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| SWartku 31 lipca do niedzieli 3 sierpnia br. 


|| iy dzień nowości Pathego (aktualne). 
I hw, iedzą nasze dzieci...** (komedya). 
Sa. Błatniej minucie'* Dramat w 2 aktach. 
dą, te przygody Arizony Billa. ,„Prześlas 
Naana niewinność: Doskonała humoreska 
a << „Pod bukami Danii (wspaniałe 
kolorowane zdjęcie z natury). 


dramatów i humoresek „NORDISK%, 

81 lipca 1913r.: „Artysta: dramat w3 aktach 

andrem w głównej roli. „„Przyjemna po- 
myłka‘i humoreska. 

wienia trwają: w dnie powszednie od godz. 5-tej 

+ w niedziele i święta od 4-tej do 11-tej wieczór. 


MADA 


"anie zawieszenia broni. — Ostatnia klęska 
w, — Duch umiarkowania. — Idea równo- 
2 Bałkanie, nie zemsta. — Gładko to nie pój- 
Sprawa Adryanopola. — Zbliżenie Austryi 
i Rosyi.) 


Kraków, 31 lipca. 
Wzy d. © obrad delegatów pokojowych, 
po ebrą!, „7 Bukareszcie, przyniósł ludoin 
| 0" * Kuro; ie całej miłą niespodziankę. De- 
a wi o. fiazu po zebraniu się wczoraj 

w rzym AĆ kroki wojenne i podpisali 
p ZEW iani e broni na pięć dni. 
* Wi, le z placu boju nadeszła wiado- 
„€ pod Dżumaja rozegrała się właśnie krwa- 
Ika, w której Bułgarzy zostali na głowę 
uteków pobici. 

Al, iż delegaci Serbii i Grecyi nie sprzeci- 
SIĘ zawieszeniu broni, o którem do nieda- 
ySzeć nie chcieli, świadczy, iż tak Serbo- 
£ Grecy, znałazłszy się na neutralnym po- 
„ćrenie bukareszteńskim, ochłonęli z zacię- 
Stali się umiarkowanymi, czego się nie bar- 
Odzjiewano, 
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i jakie otrzymaliśmy telefonem 
potwierdzają, iż wśród Serbów i 
W zapanował duch umiar- 
Lej „ala. I jedni i drudzy radziby jak najpre- 

| r egzy ine zakończyć, bo kraje ich potrzebują 
i ie Spokoju, a ponadto, wobec pełnej Świa- 

NE mocarstwa w razie zbytniego osla- 
p tap garyi przez sprzymierzeńców, podda- 
ui, (fat pokojowy rewizyi, delegaci serbscy i 

v by 21A, zdaje się. zredukować swoje żąda- 
AD tylko nie narażać się na tę właśnie re- 
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4%: 
lą Stawiona przez Rumunię zasada pozby- 

Sty nareszcie opieki mo- 
kon oboz państwa bałkańskie, trafiła do 
iskis sprzymierzeńców, którzy tej opieki 
t buk €j luż mają dosyć. I zdaje się, że ukła- 
dęty TESZteńskim przyświecać będzie idea nie 
4 ułgarach, ale idea utworzenia 

OWagj na Bałkanie, podniesiona 
yy, UNIĘ, Temsamem na czoło państw bał- 


ino Wszystko jednakże układom bukaresz- 


ij, Ch wybiją się jako przewodnie państwo Ru- ` 
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jest wykluczonem, że ostatecznie mocarstwa będą 
musialy wywrzeć swoją presyę na Serbię į Gre- 
cyę. Bądź co bądź bowiem żądania tych państw 
idą za daleko. z 

Sprawa Adryanopola i Tracyi schodzi na plan 
drugi. Najprawdopodobniej Austrya i Rosya, jak 
już wczoraj zaznaczyliśmy, wystąpią w imieniu 
Europy przeciw Turcyi. Między Austr yą 
a Rosyą nastąpiło zbliżenie o ty- 
le, że wspólna ich akcya na Bałkanie jest możliwa. 


Sytuacya na terenie wojny. 


Zgodne doniesienia z Aten i Sofii stwierdzają, 
że w ostatnich dniach toczyły się zacięte walki 
w pobliżu starej granicy bułgarskiej. w dolinie 
Strumy i pod Dżumają. 

Stoczona we wtorek bitwa pod Dżumają, któ- 
rą Bułgarzy ufortyfikowali, była krwawą i zacię- 
tą. Grecy z brawurą atakowali ufortyfikowane po- 
zycye bułgarskie. Ostatecznie Bułgarzy wyrzu- 
ceni zostali z Dżumaji i w nieładzie cofnęli się za 
starą granicę. Straty Bułgarów były olbrzymie. 
Z niektórych batalionów pozostało zaledwo 30 łu- 
dzi. Podczas ucieczki Bułgarzy zerwali most na 
Bistricy i uprowadzili wszystkich notabłów z v- 
kolicy Dżumaja, którą to miejscowość spalili. 

Serbowie zaś jeszcze w dniu wczorajszym 
bombardowali Widdyn. Bombardowanie zostało 
atoli w godzinach popołudniowych zastanowione, 
na wiadomość o zawartem w Bukareszcie zawie- 
szeniu broni. 

Okazuje się zatem, że na skutek postępów o- 
ręża greckiego Buigarzy musieli opuścić Dżumalę 
i tak, że obecnie Bułgarzy zepchnięci zostali do 
roli Ścisłej defenzywy starych granic swo- 
jej ojczyzny. W ostatnich dniach nastąpiło już fak- 
tyczne połączenie sił serbskich i greckich, gdyż 
greckie lewe skrzydło, składające się z 10 i 3 dy- 
wizyi, połączyło się z trzecią armią serbską. Po- 
łączenie nastąpiło koło miejscowości Panczare- 
wo. W ten sposcb połaczone armie liczą przeszło 
200.000 ludzi, a front połączonych armij wynosi 
około 80 kilometrów. 

Na wypadek rozbicia się układów pokojowych 
połączone armie serbska i grecka uderzą wspólnie 
na Bułgaryę, a rozłokowanie poszczególnych od- 
działów połączonych armij wskazuje na to, że plan 
decydującego, głównego ataku na Bułgarów zo- 
stał opracowany do najdrobniejszych szczegółów. 
Serbowie ruszą w dyrekcyi na Kiistendil a Grecy 
w kierunku na Dubnicę. Plan ma na celu oskrzy- 
dlerie armii bułgarskiej i odcięcie jej od Sofii. 


Narodziny niezawisłej Albanii. 


Sprawa Albanii, wlokącą się od siedmiu mie- 
sięcy, została, nie zupełnie jeszcze wprawdzie, ale 
prawie ostatecznie załatwiona. 
Na środowem posiedzeniu ambasadorów w Lon- 
dynie uchwalono statut albański, tak, że dziś już 
jest pewnem, iż za pół roku. z dniem 29 stycznia 
1914, Albania będzie już niezawisłem królestwem 
pod władzą dziedzicznego księcia, którego w mię- 
dzyczasie wyznaczą mocarstwa. Przez ten czas 
mocarstwa przeprowadzą organizacyę Albanii. W 
piątek, to jest jutro, ambasadorzy wyznaczą jesz- 
cze granice południowej Albanii, tak, że sprawa al- 
bańska, tworząca przez szereg miesięcy przedmiot 
najgorszych obaw i konfliktów, zejdzie ostatecznie, 
przynajmniej na czas jakiś z porządku dziennego. 

Prawdopodobnie w związku z doniesieniami 
o tych uchwałach ambasadorów, pozostawały wie- 
Ści, jakie się wczoraj rozeszły o demobilizacyi ar- 


e : ; i i ii niowych granicach monarchii. Niewąt- 
<e Wróżą gładkiego przebiegu i dotąd nie | mii na południowych g 
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Austryackie Towarzystwo motorowe __. 


marki światowej sławy samochody luksusowe, ciężarowe, autoomnibusy, dorożki 
automobilowe. — Motory stałe: benzynowe, ropne, urządzenia ssąco-gazowe. 
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OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 20 hal., za każdy 
następny raz po 16 halerzy; 
drobne ogłoszenia po 6 hal. od 
wyrazu (minimum 60 hal.). Nade- 
slane za wiersz netitowy 60 hal 
Spód na każdej stronie po Kor. 8. 


Załączniki Koron 15 za tysiąc. 
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Ogłoszenia przyjmuje 


KOMINISTRACYA „NOWIN“ 


w Krakowie 


przy ulicy św. Gertrudy 10 — od 
godz. 8 rano do 8 wieczór, 


[i 
pliwe fakt ten wpłynie na przyspieszenie tej de- 


mobilizacyi i ludność monarchii odetchnie naresz- 
cie spokojnie, 


Port serbski nad Adryą. 


W połowie grudnia ubiegłego roku uchwalił 
reunion ambasadorów, że Serbia ma zagwaranto- 
wany dostęp do morza adryatyckiego. We Środę 
uchwałę tę sformułowano. Serbia nie otrzyma nad 
Adryatykiem własnego portu, tylko pewny dostęp 
do morza na terytoryum albańskiem. Który port 
mocarstwa w ten sposób dla Serbii przeznaczą, 
tego jeszcze reunion nie określił. Będzie nim jednak 
prawdopodobnie Durazzo, do którego prowadzić 
będzie kolej ze Skoplje, pozostająca pod zarządem 
międzynarodowym. 

„,, Reunion załatwił więc ostatecznie sprawę. 
która przez kilka miesięcy stanowiła najpoważ- 
niejsze niebezpieczeństwo wojny dla całej Europy. 


Fałszywe wieści o demobi- 
lizacyi na granicy Serbii. 


(Telefonem pd naszego korespondenta.) 


i Wiedeń, 31 lipca 

Wszelkie pogłoski na temat demobilizacyi w 
obrębie XV i XVI korpusu na południowej gra- 
nicy monarchii, przyniesione przez niektóre dzien- 
niki wczorajsze,*są przedwczesne i nieprawdziwe. 
Przed zawarciem ostatecznego pokoju na Bałkanię 
i załatwieniem Sprawy wyrzucenia Turków z Tra- 
cyi nie może być fitowy o rozpuszczeniu rezerwi- 
stów w Bośni i Hercegowinie. Z Berlina wciąż 
nadchodzą wiadomości, iż mocarstwa stanowczo 
będą musiały wystąpić zbrojnie przeciwko Turcyi. 
Podaną przez nas wczoraj wiadomość, iż Rosya 
wysadzi jeden korpus wojska w 
Midia, a Austrya imieniem trójprzymierza 
wyląduje wojska w Enos, potwier- 
dzają doniesienia z Berlina i Paryża, Austrya, któ- 
ra liczy się poważnie z koniecznością zbrojnego 
nacisku na Turcyę, będzie musiała zatrzymać nad- 
wyżkę swej armii południowej w Hercegowinie 
i Dalmacyi, wynoszącą 40 tys. żołnierzy, by każ- 
dej chwili była w stanie wysłać ekspedycyę do 
Enos, składającą się właśnie z tej nadwyżki 40 
tys. żołnierzy. ! 

Konieczność zatrzymania tych żołnierzy tłu- 
maczy się i tem, że Austrya, jak wogóle inne pań- 
stwa nie chcą dopuścić, by Rosya działała na wła- 
sną rękę przeciwko Turcyi i zajęła Armenię, wo- 
bec tego utrzymanie większej ilości wojska na po- 
łudniu dla Austryi jest obecnie rzeczą wprost nie- 
oazowną. Armeńczycy oczekują z dnia na dzień 
zjawienia się wojsk rosyjskich, które już od sze- 
regu dni czekają tylko rozkazu wkroczenia do Ar- 
menii. 

Wobec takiej sytuacyi wszelkie informacye o 
demobilizacyi należą do rzędu dowolnych i bez- 
wartościowych kombinacyi dziennikarskich. 


Ze świata politycznego. 


Austryacki następca tronu weźmie udział w 
uroczystości odsłonięcia pomnika bitwy ludów pod 
Lipskiem i spotka się tam z cesarzem Wilhelmem. 
W jesieni cesarz Wilhelm ma odwiedzić następcę 
tronu na zamku Eckartsau w dolnej Austryi. 

Komisya administracyina Czech zamknęła 
wczoraj pensye marszałka i członków Wydziału 


sog” 
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krajowego i uchwaliła uznać wprowadzony re- 
skryptem cesarskim podatek od piwa. 

Niemcy w Czechach postanowili utworzyć ko- 

. misyę, która 7 września ukon.:y tuuje się w Korio- 
towie, mającą na celu sprecyzowanie żądań Niem- 
ców. Komisya ta w jesieni oświadczy hr. Stuerg- 
khowi, iż nowe układy ugodowe z Czechami mogą 
się rozpocząć tylko na podstawie uchwał, jakie ta 
komisya w Komotowie poweźmie. Jest to zapo- 
wiedź nowych trudności, które się niewątpliwie 
odbiją 1a losach parlamentu. 

Cesarz Wilhelm bawi obecnie w Bergen. Przy 
tej okazyi odwiedził go król Hakon norweski. 
Wspólny pobyt obydwóch monarchów potrwa 
trzy dni. 

Zapowiedziane zniżenie dyskont u w Niein- 
czech nie przyjdzie do skutku z powodu niewykla- 
rowania się sytuacyi zagranicznej. 

Ustawa o trzyletniej służbie wciskowei we 
Francyi była przedmiotem obrad komisyi wojsko- 
wej senatu. Komisya ustawę przyjęła. poleciła ie- 
dnakże sprawozdawcy wyrazić życzenie komisyi, 
aby rozmaite niedokładności w ustawie zostały po- 
prawione. 

Włochy i Francya. Dziennik „Stampa“ zwra- 
ca się gwałtownie przeciw pismom francuskim, 
których stanowisko okazuje, iż polityka francuska 
teraz jak i przedtem zmierza do szkodzenia ży- 
wotnym interesom Włoch i Austro-Węgier na A- 
dryi. Przez chwilę wydawało się — pisze „Stam- 
pa“ — że i Francya chce zapobiedz zniszczeniu 
Bułgaryi. Tak jednakże niej est. Francya raczej 
wszystkiemi siłami popiera program Serbii i Gre- 
cyi i to jest powodem, że prasa francuska nawet 
Rosyę teraz atakuje. 

Reunion ambasadorów uchwalił wczoraj we- 
zwać Serbię i Czarnogórę do opuszczenia jak naj- 
prędzej Albanii. 

Rewolucya przeciw Hiszpanom w Maroku 
szerzy się. Hiszpanie znajdują się w ciężkiem poło- 
żeniu. Wśród wojsk ich szerzy się dezercya. 

Ognisko rewolucyonistów chińskich, miasto 
Nanking, poddało się wojskom rządowym. Jest to 
dowodemiż rewołucya zrobiła fiasko. 


Delegaci bułgarscy w Buka- 


reszcie. 


Wiedeń, 29 lipcśk 

Dzisiejszy „Neues Wiener Abendblatt“ przy- 
niósł syłwetki delegatów bułgarskich, którzy w 
Bukareszcie będą usiłowali ratować dla ojczyzny 
lo, co jeszcze się da uratować. 

Piewszym delegatem bułgarskim jest minister 
skarbu Tonczew. Dwoma innymi dełegataiui zo- 
stali dr. Sawa Iwanczow i generał Poprykow. 

Dr. Dymitry Tonczew urodził się w 1857 ro- 
ku. Pochodzi z Bułgaryi południowej. Razem ze 
Stambułowem odbywał studya na uniwersytecie 
w Odesie. Ale władze rosyjskie wydaliłv Scambu- 
łowa wcześniej przed skończeniem studyów, po- 
nieważ głośno narzekał i wyrzucał władzom ro- 
syjskim prześladowania narodowe i polityczne. 
Tonczew pozostał w Odesie, ukończył tam studva, 
został kandydatem praw, poczem celem dokończe- 
nia studyów jeszcze na parę lat udał się do Gene- 
wy. Pomimo całej karyery politycznej jest wybit- 
nym adwokatem i prawnikiem. Napisał też szereg 
ł 


WŁ. ŁOZIŃSKI. 


Dwunasty gość. 


Z opowiadań Imci Pana Wita Narwoja, rotmistrza 
gwardyi koronnej). 
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Widząc nasz ruch jakoby do odjazdu, Hania 
„popatrzyła na mnie przez lezki, oczyma smutnemi, 
Które zdały się błagać i gniewać od razu. Pod- 
chwyciłem to spojrzenie, a Hania okryła Się ru- 
mieńcem aż po uszka i spuściła oczy. 

— Panie Rotnicki — mówię ja teraz — bądź- 
że mi tłumaczem u tej pięknej panny. Markotno mi 
to jest bardzo, że niemogę tak uczynić, jakby przy- 
stało grzecznemu kawalerowi i, że wołając Wać- 
pana do odiazdu, serduszko zasmucam; ale już 
Waćpan sam poręczy, ŻE inaczej nie można. 

— Ha, kiedy inaczej być nie może — ozwał 
się teraz mój rodzie, widząc, że Rotnicki z Hanią 
się już żegna—to choć z ciężką aliektacyą, Z zgodzić 
się na to trzeba. Zasmuciliście nam wieczerzę, Mo- 
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| bar dzo dobrych dzieł z zakresu prawa cywilnego, 
Zwłaszcza uchodzi za powagę w dziedzinie pra- 
wa spadkowego. Za czasów Stambułowa był pre- 
zydenteim wielkiego Sobrania w Fyrnowie, które 
wybrało księcia Ferdynanda Koburskiego władcą 
Bułgaryi. Od samego początku łączyła go przy- 
jaźń osobista i polityczna z Radosławem, Rado- 
sławow jest człowiekiem czynu i żelaznej ręki, 
podczas gdy lonczew jest teoretykiem, który u- 
miał zawsze postępki Radosława uzasadnić, ą na- 
wet często na mocy wywodów teoretycznych 
wskazywał mu drogi, krótemi iść należy. Tonczew 
jest zawsze zwolennikiem porozumienia z Rumu- 
nią. Mówi doskonale po rumuńsku i jest żonaty z 
Rumunką. 

Drugi delegat bułgarski dr Sawa anezo li- 
czy 45 lat. Jest bratem dzisiaj już nieżyjącego pre- 
zesa ministrów Teodora lwanczowa, który był 
wielkim ulubieńcem króla Ferdynanda. Karyerę 
polityczną zawdzięcza przecież nie bratu, lecz 
własnym zdolnościom i własnej pracowitości. Już 
przed dwunastu laty jako młody deputowany zo- 
stał wiceprezesem Sobrania. Posiada trzeźwy 
zmysł polityczny, a równocześnie jest świetnym 
mówcą. 

Przed wybuchem drugiej wojny na Bałkanie, 
Iwanczow nie taił zaniepokojenia, że Bułgarya jest 
odosobnioną, i nie tylko nie posiada sprzymierzeń- 
ców, lecz, co więcej, wszystkie państwa bałkań- 
skie połączyły się przeciwko Bułgaryi. A nadto 
najbardziej niepokoi go okoliczność, że Bułgarya 
nie potrafiła się porozumieć z Rumunią. Tymcza- 
sem dla polityki bułgarskiej jest przykazaniem 
najważniejszem, ażeby pomiędzy Bułgaryą i Ru- 
munią istniała silna i szczera przyjaźń. 

Iwanczow jest też przyjacielem od serca ge- 
nerała Sawowa. Wie on doskonałe, że Sawow dał 
odpowiedź bardzo rezerwowaną, gdy się go urzę- 
downie zapytano, jakie szanse ma armia bułgar- 
ska, wyczerpana długą wojną z Turcyą, na wy- 
padek nowej wojny przeciwko Serbii i Grecyi. 

General Paprykow przeważnie . pełnił służbę 
dyplomatyczną i wojskową na posterunkach buł- 
garskich w Rosyi. Był bułgarskim attaché woj- 
skowym w Petersburgu. Potem był często posłem 
bułgarskim w Petersburgu. Jako minister wojny 
w gabinecie Danewa (1902) miał na tyle rękę 
nieszczęśliwą, że wywołał w Bukareszcie fałszy- 
we wrażenie, iż Bułgarya chce zawrzeć z Rosyą 
konwencyę wojskową, wymierzoną przeciwko 
Rumunii. Od tego czasu w Rumunii istniała nieu- 
fność przeciwko Bułgaryi. Często prasa zarzuca- 
ła mu także, że jako minister wojny zaniedbał ar- 
mię. Jego następca generał Sawow musiał też i- 
stotnie wiele naprawiać, co Paprykow popsuł. Te- 
raz do Bukaresztu posłano go dlatego, że Papry- 
kow, posiadając sytmpatye w Rosyi jako kadet ro- 
syjski i były oficer rosyjski będzie mógł prawdo- 
podobnie zyskać poparcie dyplomacyi rosyjskiej 
łatwiej, aniżeli kto inny z polityków bułgarskich. 
Tego poparcia Rosyi Bulgarya potrzebuje, gdyż 
tylko dypłomacya rosyjska może interweniować 
w Atenach i w Belgradzie z korzyścią dla Bułlga- 
ryi, przynajmniej z większą korzyścią, aniżeli dy- 
plomacya austro-węgierska. Amon. 


P. T. Kupcy przez ogiaszanie się 
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ścipanowie i żałość zostawicie w sercu przy tak 
wesołej w Chrześcijaństwie chwili. Jedźcież z Bo- 
giem, ale choć opłatkiem się z nami przełamcie. 
Jakoż wzięto się do opłatków i starym świę- 
tym zwyczajem obdzielano się nim nawzajem. Ja 
się cofnąłemm w kąt i patrzyłem na to niby z mi- 
ną Niemca, co tej ceremonii ani widział jeszcze, 
ani rozumie, ale w duszy robiło mi się coraz rze- 
wniej i czułem, że się przy tei komedyi dlugo 
nie utrzymam. Kiedy tak patrzę udając obojętność, 
a w oczach mokro mi się robi, widzę iak matka 
moja droga idzie wprost ku mnie z opłatkiem. 

— Panie oficerze — mówi do mnie — choć 
Waćpan cudzoziemiec i naszych obyczajów nie 
znasz, przyjm opłatek odemnie z dobrem sercem 
i po polskiej gościnności... 

Teraz już dłużej wytrzymać nie mogłem. Rzu- 
ciły mi się nagle z oczu łzy jak dziecku, Zacią- 
gnąlem się głośnym płaczem i rzuciwszy Się na 
ziemię do nóg matki, począłem całować iei nogi. 

— Matko moja! — zawołałem przerwanym 
od płaczu glosem — wszak to ja Syn wasz, czyż 
mnie nie poznajesz! 


Farby, lakiery, glazury i masy do podłóg, wióry stalowe, szczotki wszelkiego rodzaju, rogóżki i ch 
kokosowe, środki do przechowania futer i tępienia owadów. Rakiety tennisowe, przybory turyst)" 
piłki nożne, hamaki, leżaki, balony gumowe, przybory do rybołowstwa itp. — Specyalności guma 


Kalosze rosyjskie i amerykańskie. 


DROGUERYA. 


Biali bandyci. 
(Korespondencya wł. „Nowin*.) ` 
Warszawa, 29 


Wczorajsze pisma warszawskie podél „dł 
domość, że dwóch strażników więziennych $ 
no pod sąd za zagubienie broni rządowej i 
tajstwo, przyczem, jako bliższe szczegóły. 
sły pisma, że ci dwaj strażnicy odprowad 
cyrkułu policyjnego dwóch aresztantów, ZB 
wstąpili do szynku. Wywiązała się nastepzĄ 
wantura, więźniowie zbiegli, pobiwszy dół 
strażnków. Tak mniej więcei brzmiała wiąa@® 
podana przez policyę prasie. W rzeczy wist® 
dnak przedstawia się ta sprawa jeszcze 
komproimitująco dla policyi moskiewskiej. 

W więzieniu przesyłkowym na Pradze 
ku dni przebywali dwaj bandyci, którzy 
szego czasu licznymi mordami i napadati | 
czyli ślady swej działalności w Łodzi i W% 
cy. Byli to sławni członkowie szajki band” 
Dłużniewskiego: Okuniewski iDąbrowski. 
ci ci byli znani z tego, że wszystkie napa; 
konywali w biały dzień, stąd nazywano” ich 
tymi bandytami“. p 

Doskonale znali ich mieszkańcy Łodzi.“ 
mieli niejednokrotnie sposobność spotykać gl 
bandytów na najludniejszych ulicach, a nai 
restauracyach i kabaretach. 4 
wszyscy ich widywali, jedynie policya stara 
o nich nic nie wiedzieć, mimo ustawicznego “i 
cania jej uwagi nao becność bandytów w M% 

Gdy domagania się mieszkańców łódzkić 
wtarzały się często, wówczas na kilka dni % 
„biali bandyci* z powierzchni Łodzj, by Fl 
znowu swobodnie grasować w miejscach, "H 
dziej uczęszczanych przez publiczność łódż 


I słusznie mieszkańcy Łodzi uważać 
tych dwóch bandytów za nietykalnych, 
dziej, że gdy w „Kuryerze Łódzkim“ uka 
notatka pod adresem policyi, zawiadamia 
bandyci z szajki Dłużniewskiego chodzą SK 
po ulicach Łodzi, numer tego pisma został 
skowany „za krytykę władz urzędowyć 
dakcya „Kuryera Łódzkiego“ musiała jeszć 
płacić 300 rub. grzywny. 4 

Za zupełnie prawdopodobną należy uzigi 
stępującą wersyę, krążącą po Łodzi na tem 
tykalności „białych bandytów“. Okunie ssh f 
browski zostali swego czasu aresztew af, 


= 


policyę łódzką. Obydwaj zagrozili p=! emal 
łódzkiemu, że o ile zostaną skaz eda -i 
miast pomszczeni przez swych zyszy 
bywających na wolności. Nie” polic 
otrzymał list z wyrokiem śmi' a siebie, 
czątką „Organizacya rewołua tów=f ú 
W liście jednak miał być post. w war 
fnięcia wyroku w zamian za uwolnienie a 
skiego i Dąbrowskiego. Celem przekonanie 9 
majstra o „powadze“ VYdanego nań wyroki 
dyci donieśli w swym liście, że w ciagu 24 
zostaną zastrzeleni dwaj Stzasi strá ri " 


Agapiew i Chrońko. Pan policmajster BE; 
sobie robił z pogróżek bandytów, wydał t b 
rządzenia, celem ochrony dwóchw gęba 
strażników, którym zabroniono wydalać Si6 
czniejszej eskorty z urzędu policyjnego 
Bandyci jednak potrafili w bialy dzień 


pe | 


ac 
Matka moja, która się zrazu była srodźe „6 
lękła tego dziwnego impetu, spojrzała na e if 
kim wzrokiem, że go opisać nie potrafię, a a 
nie zapomnę, i zawołała wielkim głosem” 

br Wituś! Wituś! dziecko moje kochań* 
cone! 


Przybiegli zaraz wszyscy, aby siej [ 
podtrzymać, bo zachwiała się na nogach jay 
zemdlona od nagłego, a wielkiego rozczu eig 
choć sama mało nie upadła, mnie nie puSy 
ko trzymając moją głowę w swych di 
łowała mnie ze łzami. P 

Co potem nastąpiło, tego wam już nie a d 
Dopieroż zaczęli się wszyscy odrazu ©? ek, 
mnie: i ojciec i Hania i brat Andrzej i 
witać, a Ściskać, a całować, a dziwić się, i 
tywać, żem nie wiedział kogo mam uig Kai 
na i komu odpowiadać. Byłoż tu wesela i 
nego płaczu, i wykrzyków radośnych i bal 
i wzajemnego wynurzenia czułych afiektó K, 

Kiedy się już trochę uciszyło, Rot e) 
glarz przystępuje do mnie i mówi s iu 
niemiecku: 


Pasy transmisf” | 
Ceny bez konkure 


m, 
p 


k perch Strażników na ulicę i zastrzelili ich. Było 
JeSieni roku zeszłego. 
E k. zuchwały zamach podziałał tak depry- 
Dotem oK pana policmajstra, że w kilka godzin 
Częni p "Umewski i Dąbrowski zostali... wypusz- 
i na wolność, 
towa <KI więc zdumiewającej bezczelności swych 
i ZY bandyci odzyskali wolność, a pan po- 
Mug. pozbył się strachu o swe życie. 
X pały więc w następstwie tego faktu zostać 
dy óch b zarządzenia, tyczące się nietykalności 
Bo, któ andytów: Okuniew skiego i Dąbrowskie- 
rzy odtąd mogli swobodnie uprawiać dalej 


Adunkowy proceder w biały dzień, 

andycj ci przed kilku tygodniami znikli z te- 
lego, od tego czasu przynajmniej nie wi- 
„na ulicach Łodzi. W ubiegłym tygodniu 
rześci 1 aresztowani na stacyi kolejowej w 
% na i | przewiezieni do aresztu przesyłkowe- 

na Prądze. 

aresztowaniu ich dowiedział się policmaj- 
Dosądz ki i, jak twierdzą, bojąc się, by go nis 
tów w BO o spowodowanie aresztowania bandy- 
IWolnię Tześciu, przyjechał do Warszawy, „celem 
Stra } na aresztowanych. Interwencya policmaj- 
Askorę z siEgO odniosła pomyślny rezultat. Bo oto 
ich „ "acy bandytów strażnicy więzienni puścili 
šie p. Wolność, twierdząc, że tłum ludzi rzucił 
Sny Ch. a aresztantów odbił. 

łoś lali bandyci* znowu więc odzyskali wol- 
tchórz dzięki policmajstrowi łódzkiemu, który 
bezpie "Ska obawę o swoje życie ceni wyżej, niż 

Czeństwo całych setek obywateli. N. 


b 
g 
= aratu. 
| p; Bóg i buchalterya. 
y pa rosyjskie podają bardzo ciekawą histo- 


tenu } 
ANO ich 
Ś Zostal 


cą 
N 
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dy 
tb żieczki przeora klasztoru Uspienskiego w 
V ki. Sarabskiej, Teofana. Przeor gospodarował 
wą dzjj tOTZE. jak mu się podobało, ksiąg nie pro- 
rep; 12 Zapytanie biskupa, który przyjechał 
— Zyę, odpowiedział: 
_ x Dla Pana Boga buchałterya niepotrzebna. 
Yez SYstorz jednak nie zadowolnił się tą „asce- 
Ust Odpowiedzią, nad czynnościami Teofana 
f twą, ONG dozór i ujawniono olbrzymie roz- 
bzy "la. Wszuaczono termin odebrania od 
OE ciej kasy, W przededniu jednak terminu prze- 
Pb, l, zabrawszy z sobą przeszło 200 tysięcy 


r, 
4 wy „A kasie zostawił 93 kop. i kartkę z tymi 


eg, drugie isst niepotrzebne Panu Bogu. Żyj- 

gt i, pnie buchalteryi i pieniędzy, a 'bę- 
E 30 Zbaw 

Frezy S: R r miało polecenie pilnowania 

RN „Ak y nie uciekł z klasztoru. Prze- 

8 p 0 7 afit omylić czujność mnichów i 

Mg k „soru w przebraniu kobiecym. Pil- 

| Wřiscia umisi, widząc wychodzącą z kla- 


|. Zyzwoicie ubraną kobietę, nie podejrze- 
naj zlego, tembardziej, że odwiedzanie kla- 
Drzez kobiety było na porządku dziennym. 
ną drugi dzień, gdy zjechała do klasztoru 
a z ramienia konsystorza, w celi przeora 
topy zamkniętą kobietę bez wierzchniej gar- 
i « Okazalo się z opowiadań zamkniętej ko- 
Dobożny przeor spoił ją dnia poprzednie- 
b się obudziła, spostrzegła z przerażeniem, 
zac Wiona jest całej niemal garderoby, na łóż- 
"Znalazła obcięte włosy z brody. 


i _ Naczelnik poczty oszustem. | 
k dhiag iowskim urzędzie pocztowym wykryto 
ziena Ostatnich olbrzymie nadużycia, tyczące 

grze OWYCH telegramów. Naczelnik oddziału 
ip-cZnego Gerbunow, znany przewódca czar- 
mał „ Kijowskich, grając na giełdzie prze- 
fran DAdŹ też posługiwał się dla spekulacyi 
erati mi giełdowymi. Podchodził do aparatów 
| ieran; Ych, żądał od urzędników szybszego 
a 1a depesz, które następnie brał do kie- 
i zie stap hodził następnie tylnymi schodami, 
Ia Y zawsze jakieś elegancko ubrane panie 
Dilnę panowie. Jak tylko przychodziły ja- 
Eg. depesze, cała ta publiczność znikała, u- 
anj 24 gieldę. Niektórzy urzędnicy byli obo- 
Odpisywać treść takich depesz prywa- 
* „Kupić natychmiast naftowe”, „trzy- 
e“, „Czemprędzej pozbyć się zielonych“ 
dług tych depesz spekulowano na giel- 
awcy tych telegramów zoryentowali się 
bę Się z „YCH machinacyach na poczcie I umó- 
Sz rę. Odbiorcami kijowskimi, iż znaczenie de- 
zacz Mieć należy odwrotnie i tak „sprzedać* 

Ć siga Q "kupić", „trzymać *—oznaczało ..Do- 
Wyka zyj czelnik, nie wiedząc o tem, udzielał 
Wwiśc; wek w dobrej wierze interesowanym 
ię TeDe, polegając na przekręconem znacze- 
Na «AGE kompania zgrywała się straszli- 
A | tle doszło pewnego razu do awantu- 

Te weg edna z grających pań kupiła akcye, 
© em £ właściwego znaczenia depeszy na- 
dać, przegrała wszystko, co miała, 


+ 
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rzuciła się na nacz lnika Gerbunowa i podrapała 
mu całą twarz. Wdała się wtedy policya i sprawki 
Gerbunowa wyszły na jaw. - 

Myliłby się jednak ten, ktoby sądził, że wła- 
dze pociągnęły Gerbunowa do odpowiedzialności. 
Wydatna jego działalność w klubie czarnosecin- 
nym sprawiła to, że wszelkie śledztwo zostało u- 
morzone, i urzędownie zaprzeczono całej tej afe- 
rze, jakkolwiek pisma rosyjskie przytoczyły sze- 
reg faktycznych dowodów manipulacyi telegrafi- 
czno-giełdowej Gerbunowa. 


Z różnych stron. 


Strzelanina na zgromadzeniu naukowego towa- 
rzystwa. W Sarajewie odbywało się we wtorek wie- 
czór zgromadzenie muzułmańskiego towarzystwa 
naukowego, na którem przyszło do ostrych zajść po- 
między muzułmanami Serbofilami i chorwatofilami, 
pomiędzy którymi od dawna toczy się zacięta walka. 
Z powodu awantur komisarz rozwiązał zgromadze- 
nie. Na sali wywiązała się wtedy walka na pięści, 
wreszcie przeciwnicy chwycili rewolwery i zaczęli 
strzelać. Całe urządzenie sali zostało zdemolowane. 
Kilkudziesięciu uczestników odniosło rany. Rannych 
też zostało pięciu policyantów, którym polecona 
opróżnić salę. 

Węgierskie wybory. Podczas wczorajszych wy- 
borów uzupełniających w Borotyoujfalu na Wegrzech 
dopuszczano się, jak donoszą z Budapesztu, niesły- 
chanych szalbierstw. Hr. Karoly'iego kazał przewo- 
dniczący przez żandarmów wyprowadzić ze sali. 
Przy końcu wyborów zerwała się silna burza, która 
zerwała dach z budy, w której się wybór odbywał. 
Dopomogło to komisyi do fałszowania obliczenia 
głosów. 

Straszna zemsta. We wsi Sombor na Węgrzech 
właściciel dóbr Brasatic, który się przed sześciu ty- 
godniami ożenił, naszedł we wtorek żonę w objęciach 
kochanka. Mszcząc się na niej, rozżarzył do białości 
kilka drutów do robienia pończoch i jeden po drugim 
wbił w pierś śpiącej kobiety. Nieszczęśliwa umarła 
w szpitalu. Brasatica aresztowano. 

Komisarz policyi złodziejem. W miejscowości 
Gottesberg na Śląsku górnym znikł onegdaj komisarz 
policyi Jak się okazało, miał on olbrzymie długi 
i popełnił szereg kradzieży w urzędzie. Przed ucie- 
czką kazał sobie wypłacić zaliczkę na pensyę w kwo- 
cie 300 koron. 

Fałszywe akcye wartości miliona koron puściła 
banda fałszerzy na giełdę w Paryżu, Brukseli i Am- 
sterdamie. Policyi udało się wczoraj wpaść na trop 
bandy fałszerzy i aresztować w Brukseli sześciu jej 
członków, a w Paryżu i Amsterdamie czteręch. 
Przedmiotem operacyi fałszerzy były akcye pary- 
skiego towarzystwa elektrycznego. 

Wielką kradzież kosztowności popełniono wczo- 
raj w Nizzy. Złodzieje włamali się do jubilera Sasary 
i skradli klejnoty wartości 560,000 franków. 


Wypadki i katastrofy. 

Straszliwa burza szalała wczoraj w południowym 
Tyrolu. Trwała krótko, bo tylko 25 minut, ale wy- 
rządziła olbrzymie szkody. Między Arco a Riva zo- 
stały zupełnie zniszczone winnice i zboża. Padał 
grad olbrzymiej wielkości. 

Śrnierć na scenie. W teatrzyku w Debreczynie 
wydarzył się wczoraj tragiczny wypadek. Gdy aktor 
Farkas i jego żona Małgorzata Paluguay weszli na 
scene, gdzie mieli grać iednoaktówkę, artystka naraz 
upadła nieprzytomna na ziemię. Spuszczono natych- 
miast kurtynę i przywołano lekarza, który jednak 
skonstatował,że artystka iuż umarła, 

Cztery rodziny zatruły Się grzybami we wsi 
Schentmarton na Węgrzech. Dziewięć osób umarło, 
trzynaście jak donoszą walczy ze śmiercią. 

Wielki pożar lodowni wybuchł we wtorek w no- 
cy nad jeziorem Pletzen w Niemczech. Cały kom- 
pleks budynków rozmaitych, wielkich stajni i maga- 
zynów „został zupełnie zniszczony. Wskutek eksplo- 
zyi, jaka nastąpiła przy wybuchu ognia, zabity zo- 
stał mały chłopiec i dwa dziewczątka, a jeden stra- 
żak odniósł Śmiertelne rany. Jak się zdaje, pożar 
wybuchł wskutek nieostrożności dzieci, które się ba- 
wiły zapałkami koło płotu, otaczającego skłąd amo- 
niaku, eteru i naity. Skład eksplodował i spowodo- 
wał pożar. Szkoda jest olbrzymia. 

Utonięcie czworga ludzi w morzt. Podczas ćwi- 
czeń w pływaniu w jednym ze sanatoryów duńskich 
koło Warbergu, dwaj chłopcy zostali porwani przez 
prąd morski Z pomocą rzuciły im się dwie pielę- 
gniarki chorych, które również prad porwał i zaniósł 
na wysokie morze. Wszyscy czworo utonęli. 

Pogrzeb oiiar wielkiej katastrofy kolejowej w 
Danii odbył się we wtorek, Siedmnaście ofiarowa- 
nych przez rząd trumien, ze zwłokami zmarłych od- 
wieziono na dworzec w Braminge i na koszt państwa 
odesłano do ojczyzny zmarłych, a więc do Anglii 
i Niemiec. Na każdej trumnie znajdował się przysła- 
ny przez króła wieniec z insygniami królewskimi 
i szarfami o barwach państwowych. Mowy żałobne 
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wygłosili: sekretarz gabinetu w imieniu króla, pre- 
zydent gabinetu, kilku urzędników i duchownych. 


Zatonięcie okrętu. 


Donieśliśmy wczoraj pokrótce, że koło przy» 
lądka El Ferrol zatonął onegdaj austryacki parowieć 
„Klara Kamus“. Według nadeszłej wczoraj do Try. 
estu relacyi kapitana tego okrętu, katastrofa zaszła 
wśród następujących okoliczności. Parowiec płynął 
w poniedziałek koło przylądka Vilano. Panowała 
straszna mgła. Okręt płynął barazo wolno; naraz 
natrafił na skałę, sajechał na nią, ale przez zręczny 
manew udało się go wydobyć ze skały i zesunąć na . 
wodę. Wskutek uderzenia o skałę otworzyło się 
w okręcie kilka dziur. Puszczono więc w ruch 
wszystkie pompy, jakie były na statku i skierowana 
okręt w kierunku najbliższego portu, mianowicie El 
Ferro. Pompy nie były jednak w stanie usunąć zbie. 
rających się coraz większych mas wody i parowiec, 
który w takim stanie przepłynął już 40 mil morskich, 
tuż u wejścia do portu Ferrol tak się napełnił wodą, 
że zatonął. Załoga zdołała na kilka minut przed ka- 
tastrofą dopaść łodzi ratunkowych i uratować się, 
Okręt wiozł ładunek 4600 ton węgla z Cardifu do 
Poli. Był to jeden z większych okrętów handlowychi 
długość jego wynosiła 97 metrów, szerokość 13 m 


W pułapce ognia. 


i Im dokładniejsze przychodzą szczegóły o spa. 
leniu się wielkiej fabryki ubrań w Binghamptor w 
stanie Nowojorskim, podczas którego zginęło kil- 
kadziesiąt polskich dziewcząt robotnie (o czem do 
nieśliśmy onegdaj), tem posępniej przedstawia się 
obraz tej strasznej tragedyi, dowodzącej, jak po- 
wierzchownie amerykańskie władze wykonują 
nadzór nad budynkami fabrycznymi i jak dalece 
właściciele fabryk nie dbają o zapewnienie pracu- 
jącym bezpieczeństwa życia. 

Okazuje się, że wspomniana fabryka w Biini 
hampton była według określenia nowojorskich 


dzienników ogniową pułapką, bo z wyjątkiem ze 


wnętrznych ścian, cały budynek składał się tylko 
z drzewa, a z drugiego piętra.na czwarte wiodły. 
tylko jedne jedyne, wąziutkie schody. Ponieważ 
drzewo tej fabryki było wysuszone, a ponad to w 
niektórych ubikacyach przepojone oliwą, ociekają: 
cą z maszyn, wszelki ogień musiał prowadzić da 
katastrofy. I rzeczywiście, ten pożar, który tę fa: 
brykę obrócił w perzynę, trwał tylko 20 minut. 
Liczba ofiar tego pożaru jest znacznie większa, 
aniżeli przypuszczano z początku. Zginęło tam 75 
ludzi, a liczba nieszczęśliwych, którzy odnieśli 
ciężkie poparzenia i rany, jest znacznie większa. 

Przeważną część ofiar stanowiły młode dziew- 
czyny między 14 a 20 rokiem życia, które praco- 
wały na czwartem piętrze i wobec niesłychanej 
szybkości, z jaką ogień szerzył się w całym domu, 
po kilku minutach zostały zupełnie odcięte od świa- 
ta i skazane na Śmierć. Na dobitek straż pożarna 
przyjechała dopiero w dziesięć minut po wybuchu 
ognia. W międzyczasie żar stał się tak strasznym, 
że nie można się było zbliżyć do płonącego budyn- 
ku dalej, jak na 60 do 70 metrów. Dziewczęta na 
trzeciem i czwartem piętrze dowiedziały się o po- 
żarze wtedy, gdy już schody runęły i płomienie 
zaczęły sięwdzierać do sal, w których się one znaj- 
dowały, kiedy więc odwrót i ratunek był niemo- 
żliwy. Rozgrywały się tam sceny, których opisać 
niepodobna. Cały szereg dziewcząt zginął w pło- 
mieniach, nie dostawszy się do okien, inne rzucały 
się z okien na ulicę i znajdowały Śmierć na bruku. 
Na poręczy żelaznych schodów drugiego piętra 
znaleziono dwanaście szkieletów, owiniętych po 
prostu koło balasków. Przez kilka minut z okien 
płonącej fabryki spadało tyłu ludzi, rozbijając się 
na bruku, że przechodnie i świadkowie tej kata- 
strofy nie mogli nawet usuwać tych, co się rozbili 
na kamieniach ulicy w obawie, by spadające co 
chwila ciała nie zabiły ich swoim ciężarem. Dzie- 
wczęta z drugiego i z pierwszego piętra zdołały 
się częściowo uratować przez wyskoczenie na uli- 
cę. Te się tylko pokaleczyły. Sześć z nich dostało 
ataku obłędu i rzuciło się do płynącej obok rzeki, 
gdzie utonęły. Ą 

Dzienniki nowojorskie wskazują z oburzeniem, 
że na dwa tygodnie przed katastrofą zwiadzili fa- 
brykę inspektorzy straży pożarnej i złożyli w!a- 
dzom sprawozdanie, że fabryka przestrzega Ściśle 
przepisów ogniowych. Właścicielowi fabryki ma 
prokuratorya wytoczyć proces. 


Rozbrojenie pszczoły. 


Po kilkuletnich próbach i usiłowaniach udało się, 
jak donoszą z Londynu, pszczelarzowi Terrilowi w 
stanie Indiana w Ameryce północnej wychować ga- 
tunek pszczoły, które prawdopodobnie przeznaczo- 
nem będzie wywołać w dziedzinie pszczelarstwa da- 
leko idący przewrot. Przez krzyżowanie pszczól- 
królowych włoskiego pochodzenia z trzmielami z Cy- 
pru, udało mu się wyhodować nowy gatunek pszczo- 
ły, nie posiadającej żądła. W ciągu dalszych obser- 
wacyi okazało Się, że ten gatunek pszczół bez żądła 


rzynosi hodowcy znacznie większe korzyści, ani- 
Żeli inne pszczoły. Pszczoły bez żądeł są snejsze.| | 
„zbierają znacznie więcej miodu i wytwarzają miód 
'smaczniejszy niż pszczoły z żądłami. 


Strejk ćwierć miliona robotników. 


W południowci Afryce, gdzie niedawno, bo do- 
piero przed trzema tygodniami skończył się strejk 
robotników w kopalniach złota, zanosi się jak donoszą 
z Londynu na nowy, olbrzymi strejk. Rząd zawe- 
zwał do Johannesburga, środowiska fabrycznego w 
południowej Afryce, uzbrojonych Burów dla zwalcza- 
nia robtników, gdyby podczas strejku przyszło do 
niepokojów. Robotnicy postanowili onegdaj rozpo- 
cząć strejk w takich miejscach, w których rząd jest 
najmniej przygotowany. Ażeby zmusić rząd do u- 
stępstw, postanowiono zburzyć wszystkie budynki 
z maszynami, wszystkie dworce, magazyny i t. d. 
Rząd czyni starania, ażeby wydałić z pracy 250,000 
czarnych robotników i pragnie utrzymać ruch w ko- 
palniach przynajmniej częściowo. Na całym terenie, 
który ma być objęty strejkiem, daje się odczuwać 
brak żywności. Zamożniejsi zbierają zapasy, gdyż 
zachodzi obawa, że w tych dniach zniszczone zosta- 
mą wszystkie koleje i cały ten szmat kraju odcięty 
od Świata. 


Kradzież kosztowności na pół miliona. 


Z Nowego Jorku donoszą: Wyższe sfery 
iowarzystwa amerykańskiego zajmują się obecnie 
nową niezwykle sensacyjną kradzieżą kosztowności. 
Kradzież została popełniona w ulubionej przez boga- 
czy amerykańskich miejscowości kąpielowej w Nar- 
ragauset Pier na Long Island, na szkodę żony rzeź- 
bierza Rumsays'a córki zmarłego „króla żelaznego“ 
Harimana. Okoliczności, w których popełniono kra- 
dzież są tak zagadkowe, że najzręczniejsi detektywi 
nie zdołali wpaść dotąd na najmniejszy ślad złodziei. 

Pani Rumsays przechowywała swoje drogocen- 
ne kosztowności w pięciu szkatułkach, znajdujących 
się na stoliku do toalety. Szkatułki te wypróżnili nie- 
znani rzezimieszkowie, ale niezupełnie — zabrali mia- 
nowicie tylko co najdroższe przedmioty, w tem kolię 
z 130 pereł wartości co najmniej 150,000 kor. Kra- 
dzież popełniono w nocy z soboty na niedzielę. Zło- 

dzieje 'dostali się do zamkniętego pokoju w niewy= 
jaśniony na razie sposób — drzwi i okna były nie- 
naruszone. Przeprowadzone Śledztwo wykazało, że 
na służbę nie pada nawet cień podejrzenia. Nikt ze 
, Służby nie brał pośredniego ani bezpośredniego udziału 
w kradzieży. 

Szkodę jaką złodzieje wyrządzili p. R. oceniają 

ma pół miliona koron. 


Samobójstwa w Niemczech. 


__-- Opłakane stosunki, jakie panują wśród społeczeń- 
‘stwa niemieckiego, odzwierciadlają najlepiej pewne 
cyfry statystyki, która zajmuje się samobójstwatmi, 
popełnionemi w ciągu lat ubiegłych. Liczba samo- 
"bójstw wzrasta najbardziej wśród kobiet i dowodzi 
namacalnie, z jakiemi przeciwnościami i niepowodze- 
niami muszą walczyć te upośledzona na każdym polu 
ii w każdej dziedzinie istoty. W roku 1900 liczba sa- 
mobójstw, popełnionych w Niemczech, wynosiła 
111,393, a w roku 1910 już 13,935. Liczba samobójstw 
wśród kobiet wynosiła w 1900 roku2570, a w 1910 r. 
'3361. Na 100,000 mieszkańców przypadało na 1900 
rok 20 proc., a w 1910 roku już 21‘6 proc. Pod wzglę- 
dem ilości samobójstw przoduje Hamburg, następnie 
idzie księstwo Anhalckie i Berlin, Poznańskie stoi 
pod tym względem na ostanim miejscu. 

Rodzaj śmierci, jaką sobie obierają samobójcy, 
jest przeróżny i nie da się tu właściwie nic pozyty- 
wnego ustalić, dowiedzione jest tyko tyle, że rodzaj 
zajęcia, wiek, płeć, odgrywają wśród samobójców 
rolę nader ważną. OOficerzy, studenci i bankierzy 
kończą życie przeważnie za pomocą rewolweru, w 
rzadkich wypadkach uciekają się do trucizny, z któ- 
rych najczęściej używają cyanek potasu. Ponieważ 
truciznę i broń nie zawsze można dostać, przeto ucie- 
kają się inni samobójcy do pierwotnych i prymityw- 
nych sposobów. W nurtach rzeki szukają śmierci 
przewążnie dziewczyny i pary zakochanych. Częste 
są też wypadki samobójstw przez rzucenie się pod 
koła pociągu i przez zatrucie gazem. 


Małżeństwo na próbę. 
ZBiałej pisze nasz korespondent: 
Czeladnik piekarski, 27-letni Marcin Mikusz 

zawarł znajomość z 35-letnią obsługaczką Agniesz- 
ką L. i postanowił ożenić się — wprzód iednak 
chciał przekonać się, czy przyszła iego żona po- 
siada kwalifikacye nad obrą gospodynię i wierną 
towarzyszkę życia. Zaproponował jej przeto „mał- 
żeństwo na próbę“ przed zawarciem ślubów ko- 
ścielnych. Narzeczona zgodziła się, wobec czego 

wspólnie wynajęli mieszkanie w Białej przy ul. 
'Komorowickiej, urządzili je i zamieszkali razem. 
Po kilku tygodniach wspólnego pożycia p. M. prze- 

konał się, że jego „próbna“ żona odpowiada jego 
wymaganiom jako. stała towarzyszka życia, po- 
stanowil więc wziąć Ślub i dał na zapowiedzi. 
Dzień, kiedy próbni C i. mieli stanąć na 
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Los pr) sobiercu, był nie daleki i robiono iuż pe- | i : š 
| wśród ludności epidemicznie. 


wne przygotowania. Niestety nie nadszedł, a to 
z następującej przyczyny. 

Pewnego pięknego poranku zwolenniczka 
próbnego małżeństwa wyszła do miasta i spotkała 
na nieszczęście dawnego swego dobrego znajome- 
go, który dowiedziawszy się o jei zamierzonym 
ślubie — odradził jej małżeństwo „na stałe” i A- 
gnieszka L. zerwała z p. M. Zerwanie doprowa- 
dziło próbnego małżonka do rozpaczy i postano- 
wił zemścić się na niewiernej. W przystępie gnie- 
wu ujął za siekierę i w jednej chwili z urządzenia 
mieszkania został tylko stos gruzów — zdradzony 
bowiem próbny małżonek porąbał i porozbijał 
wszystko, co znajdowało się w mieszkaniu. Tak 
tędy skończyło się próbne małżeństwo, a epilog 
jego odbędzie się prawdopodobnie w sądzie, po- 
nieważ Agnieszka L. ma podobno zamiar skarżyć 
p. Mikusza o odszkodowanie za zniszczone meble 
i pierzyny, a także za zawiedzione nadzieje mal- 
żeńskie. 


Rządy hakaty w Cieszynie. 


„Dziennik Cieszyński“ donosi: 

Prokuratorya pruska odniosła się do sądu cie- 
szyńskiego z żądaniem aresztowania zecera z Kro- 
toszyna, p. Cieńskiego, który, jako odpowiedzialny 
redaktor „Nowej Gazety Ludowej“, wychodzącej 
w Ostrowie w Poznańskiem, pociągnięty do odpo- 
wiedzialności przez prokurateryę pruską, za prze- 
stępstwo prasowe, schronił się do Cieszyna, gdzie 
zamieszkał wraz z rodziną. Sąd cieszyński obwo- 
dowy uczynił skwapłiwie, czego zażądała pruska 
prokuratorya i p. C. aresztowano. Fakt ten wywo- 
łał w całym Cieszynie oburzenie. Służalczość sądu 
cieszyńskiego poszła tak dałeko, że dokonano a- 
resztowania człowieka, co do którego prokurator 
cieszyński nie wie nawet, za co go ściga sąd pruski. 
Na zapytanie dotyczące bowiem odpowiedział 
prokurator, że zachodzi tu jakieś przestępstwo 
prasowe, ale jakie, w jakich rozmiarach — o tem 
mu niewiadomo jeszcze. W tym celu zażąda odpo- 
wiednich aktów sądu w Ostrowie. 

Fakt to oburzający! 

Interwencya posła Londzina i Michejdy w 
sądzie nie odniosła żadnego skutku. Posłowie ci 
udadzą się do ministerstwa sprawiedliwości i Ko- 
ła polskiego w tej sprawie. 


Katastrofa na ćwiczeniach wojskowych. 


„Przegląd przemyski“ donosi: 

Przed kilku tygodniami wyjechał tutejszy ba- 
talion pionierów do Lincu, na większe ćwiczenia 
wodne na Dunaju. 

W sobotę, dnia 26 b. m., odbywały się tam 
właśnie większe ćwiczenia w wysadzaniu prowi- 
zorycznie ustawionego mostu, którą to iunkcyę 
przypadło spełni ćbatalionowi przemyskiemu. Za- 
łożono patron, zapalono lont — a żołnierze odsu- 
nęli się w oczekiwaniu wybuchu. 

Skoro jednakw ybuch zbyt długo nie nastę- 
pował i należało przypuszczać, że jakaś nieznana 
ma razie przyczyna wybuch uniemożliwiła, poru- 
cznik prowadzący ćwiczenia wraz z 3 żołnierzami 
podpłynął ku mośtowi, by zbadać co się stało. W 
tejże jednak chwili nastąpił wybuch. Porucznik 
zginął na miejscu rozszarpany na połowę. Wszys- 
cy trzej towarzyszący mu żołnierze odnieśli cięż- 
kie rany — a stan dwóch z pośród nich jest bezna- 
dziejny. Opatrzonych prowizorycznie na miejscu 
wypadku przewieziono do szpitala garnizonowego 
w Lincu. 

Wiadomość powyższa zaczerpnięta jest Z KO- 
respondencyi prywatnej, która nadeszła z Lincu 
do Przemyśla. 


Epidemia chorób w Nowym Sączu. 


Z N. Sącza donoszą: W ostatnich dniach krą- 
ży wśród mieszkańców Nowego Sącza alarmująca 
pogłoska o epidemii meningitis (zapalenie opon 
muzgowych) i duru brzusznego. Na ucho opo- 
wiadają sobie nawet o kilku wypadkach śmierci, któ- 
rej istotną przyczynę miano zataić, aby nie wzbu- 
dzać obaw. 

Po zasiągnięciu informacyi u kompetentnych 
czynników należy stwierdzić, że alarmujące wiado- 
mości o epidemii chorób są przesadzone. W pra- 
wdzie zaszło kilka wypadków meningitis nawet 
śmiertelnych u dzieci, ale — jak zapewniają lekarze 
— o epidemii nie ma mowy, były to bowiem wypadki 
sporadyczne na tle gruźliczem. 

Również przesadną jest na razie pogłoska o na- 
gminnie występującej chorobie duru brzusznego w 
mieście — ale nadmienić należy, że istnieją po- 
ważne obawy, aby pogłoska nie Stała się istotnie 
faktem. Zaszedł bowiem rzeczywiście wypadek du- 
ru brzusznego, ałe choroba została przywleczona 
z powiatu a ofiarą jej padła tylko iedna rodzina za- 
mieszkała w dzielnicy Załubińcze. Prócz członków 
jednej i tej samej rodziny na chorobę tę żaden na 
szczęście z mieszkańców dotąd nie zapadł. Lekarze 
miejscowi wyrażają jednak obawy, że wypadek ten 
jie jest ostatnim. Choroba może być łatwo zawle- 
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czona z powiatu, gdzie dur brzuszny gT*P 


Niebezpieczeństwo jest bardzo poważiić, - 
wiem zdaniem lekarzy, choroba ta z powodu mi 
wów Dunajca, Popradu i Kamienicy może roZ 
się gwałtownie w okolicach nawiedzonych P 
Niezbędną jest przeto jak największa ostrożli 
przestrzeganie przepisów hygienicznych pr 
tknięciu się z ludnością okoliczną. Spodzie 
także nałeży, że odpowiednie czynniki przeć 
zmą Środki zapobiegawcze rozszerzaniu się ob, 
w powiecie oraz zawleczeniu choroby do miast 

W bieżącym roku klęsk byłaby to jeszcze * 4 | 
więcej, która w skutkach może stać się grozi 


Co słychać w mieso 
Kraków, zi! sl | 


Dziwne koleje obrazu. 


Na obecnej wystawie w Pałacu Sztuki j 
w malarstwie i rzeźbie polskiej“, cieszącej SIG 
żonem powodzeniem, znajduje się jeden z najlef” 
obrazów Piotra Michałowskiego, przedsta j 
jeźdzca na koniu. Obraz ten udzielony został 
wie przez obecnego właściciela tetografa p. 4 
Przed kilku dniami przybył na wystawę , 
z wschodniej Galicyi i w powyższym obrazie A gl! 
łowskiego rozpoznał swoją własno 
braz ten został hrabiemu przed kilixn laty skrać 
z jego prywatnej galeryi. 
Dziwne koleje przechodził skradziony obr f- 
chałowskicgo. Służący hrabiego, który obraz uś 
zamienił go za latarkę dorower u, wart0% 
ku koron. Drugi posiadacz obrazu sprzedał p 
dziesięć koron, trzeci posiadacz obrazu $P 
go za niewicle większą kwotę antykwaryuszo 
ry sprzedał ten obraz piątemu nabywcy. Ten 
nabywca dał obraz w prezencie fotografowi ł 3 
skiemu panu K., który najmniejszej nie miał Y 
wości, że obraz nabył w sposób legalny. 
Obraz Michałowskiego, o który chodzi, P 
rzadką pięknością, przedstawia: zitaczną w 


Akademia górnicza w Kraki wie. Zabieg j 
kowskiego koła architektów w si awie WoakM 
szkice gmachu Akademii górnicze w Krakcw 
uwieńczone pożądanym Skutkien Koło va 
od ministra robót publicznych pimo z Z 
niem, że polecono namiesnictwu we Lwi 


sanie konkursu w najkrótszym © Se. 
Wiadomość ta Świauczy że ktow 
sfery decydujące budowli oabiie w ( 
stąpił stanowczy zwrot ku leps 
Mianowania. Rada Ssziknin nóv 
malarza J. Bukowskiego nauczy aĝ 
rysunków zdobniczych, malarst :KOTA 


ornamentalnych form ariystyczay © w IX kl 
w wyższej szkole przemysłowej w Krakow 

Architekt Józef Franciszek Gałęzowski z 
mianowany zwyczajnym profesorem archite | 
Akademii Sztuk pięknych w Krakowie . 

Na wystawie obrazów w Pałacu sztuk PR, 
sprzedano w ostatnim tygodniu „Jazda sann 
ołówkiem Józefa Brandta i Kossaka „8 
olejny. 

Dnia 3 sierpnia b. r. o godz. 4 popol. * 
zamkniętą wystawa „Koń w malarstwie - 
polskiej”, a dnia 6 sierpnia nastąpi otwarcie W 
wy ogólnej oraz zbiorowej wystawy dzieł } 
kiewicza. 

Począwszy od dnia 4 sierpnia t. j. od po 
ku zechcą się zgłaszać właściciele po odbić 
słanych na wystawę „Koń w malarstwie 
polskiej“ obrazów. m 
Z konserwatoryum Tow. Muz. donoszą 
na rok szk. 1913/14 odnowiono kontrakty zł 
rami kursu wyższego gry na fortepianie, pp. * 
lem i J .Lalewiczem, prof. c. k. Akad. m 
w Wiedniu. — Wobec tego, że p. Ebell pozo” 
dal w konserwatoryum, konkurs ogłoszony, 
sadę w jego miejsce staje się tem samem 
miotowym. — P. Henryk Czapliński, pro 
skrzypcach otrzymał jednoroczny urlop i zaś 
za granicę na dalsze studya, po upływie ee 
obeimie z powrotem Swe obowiązki. ago 

Wyścigi cyklistów. Staraniem aone da 
bn cyklistów i motorzystów, urządzone 7 
niedzielę, dnia 10 sierpnia b. r. wyścigi oist 
szosie mogilskiej z następującym programem: ( 
KKC i M. 6 klm. o 3 nagrody; II. Bieg klasy OM 
cyuszy) 5 kim. 0 3 nagrody; lII. Bieg klasy od 
o 3 nagrody; IV. Bieg gości 8 kim o 3 Tanio 
Bieg ogólny 15 klm. o nagrody; VI. Bieg i 
kim. o 2 nagrody; VII. Match 1 klm. Woo p 
biegów: I., IV., V. i VI po 3 K 50 h.,zaś w m E 


wszystkich zwycięzców w powyższych biec, 
stanie wręczona nagroda skarbnika w 0 
rogatką mogiiską. Początek wyścigów 0 8 
po południu. Wyjazd z przed klubu uł L 
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L6 o godz. 2 po południu. Zgłoszenia przyjmują fir- 
og Karol Jarosz, Rynek 1. 41. WŁ. Dowgiałło, ul. 
oryańska 1. 19 i E. Kluska, ul. Grodzka 1. 63 do dnia 

ści odb b. r. włącznie. W razic niepogody Wwy- 

pni &1 odbędą się w następną niedzielę, t. į. dnia 27 sier- 


TA szpiegowska. Przed niespełna 10 dniami 
ztowała policya pewnego młodzieca, podającego 
Za studenta tutejszego wydziału rolniczego, pod 
it szpiegostwa wojskowego na rzecz Rosyi. 
chczasowe dochodzenia wykazały, że areszto- 
ny rzekomy agronom wmieszany jest w aferę 
legowską Tiefenbrunnera, aresztowanego przed 3 
siącami w Wielicze. 
tni ich d -Ywożenie popisowych do Ameryki. W osta- 
dniach zaostrzyły władze kontrolę nad emigran- 
amerykańskimi, gdyż — jak stwierdziło mini- 
Wo wojny w okólniku — wywożenie popiso- 
przyt mnoży się w zastraszający sposób. Wczoraj 
trzymała policya na dworcu grupę bukowińskich 
ecrantów, z 60 ludzi złożoną, prowadzoną przez 
% emigracyjnego Izaka Rufa. Między emigrują- 
vło 2} popisowych, których zawrócono z po- 
Gi do domów — reszcie pozwolono jechać dalej. 
De. 23 „robienie waryata. Ze Lwowa donoszą: Eliasz 
Bu a sprawca morderstwa na osobie prof. Karola 
wi 


ares 
się 
żar 


sterst 


vwskiegó, zaczął w ostatnich dniach okazywać 
| krzy e zdenerwowanie, mówił do siebie głośno i 
Dih czął po nocach, co dotkliwie dało się we znaki 
taca Współwięźniom tak, że gdy nie mogli go skło- 
o e ui i zaprzestania „robienia waryata“ 
Da? ie, pobili go. Władza więzienna odstawiła 
gałę do s:pitala więziennego. 
Akt oskarżenia przeciw Dżegale już wygotowa- 
odniarz prawdopodobnie stanie we wrześniu 
| Cząg adem przysięgłych pod zarzutem skrytobój- 
30 morderstwa. 
a wiej wawa bójka, Wczoraj wieczorem na ul. Pa- 
"BŁ „Przyszło do bójki między węglarzem 22-letnim 
isiawem Puchałą a Józefem  Zapiórkowskim. 
ji tim gż otaniu się Zapiórkowski dobył noża i pchnął 
- Pogot uchałę w okolicy serca. Ranionego opatrzyło 
towie i Zapiórskiego aresztowano. 
w oścje PEZPIeczna omyłka. Pracownica teatru „No- 
50-letnia Franciszka Breniarska zamiast le- 
zużyła wczoraj po południu dawkę subłi- 
k Pogotot” de udzieliło jej pomocy. 
adek « | piętra. W domu przy ul. Bosackiej 
Syn = z pierwszego piętra na bruk uliczny 5-letni 
ke balacza kolejowego Józef Nikliski i doznał zła- 


; 
tbo, 


A 


kar 
A 
m wa, 


Y praweg” przedramienia i potłuczeń na ciele. 
tag, , Jatrzeniv: )ozostawiło Pogotowie malca opiece 
2 ma yelskiei. ' 
Doli VylaświecjZ Odnośnie do onegdajszej notatki 
dowe mej, doj! * ącej o aresztowaniu oszusta kole-. 
Argo w zw Jana Kosonia, należy wyjaśnić, że 
z “wany -* "-ecz jasna — nie ma nic wspólnego 


Janem KotThiem. urzędnikiem kolejowym. 
reg ator blachy. Ekspozytura policyi w Podgórzu 
} blacha ztowała wcżoraj Władysława Sikorę, czeladnika 
) kaw charskiego, który skradł swemu chlebodawcy Iza- 
į Reichowi blachę żelazną, rury cynkowe, żela- 
jt Wreszcie mosiężne kurki wartości około kilku- 

Sięciu koron. 

PSM Yrodny syn. Z Przemyśla donoszą: 23-letni 
"sej n Wuwrowicz syn wdowy Katarzyny zamie- 
| Stw i w Młodowicach oddawał się namiętnie pijań- 
i} szk był jako awanturnik postrachem wsi. Matka 
Wor „„cstawała karcić młodego pijaczyny, co wy- 
ny wało spory. Onegdaj syn powrócił znowu pi- 
ch: o w nocy a gdy matka robiła mu wymówki 
v atodan za stołek i dwa razy ugodził ją w głowę. 
w Nysą Ożnym stanie odwieziono ją do szpitala w Prze- 
~ awanturnikiem zaś zajęła się żandarinerya. 


remniony występ zagra- 


nicznych włamywaczy. 


4Ł, Kraków, 31 lipca. 
Jtekcyą policyi otrzymała wczoraj poufną wia- 
» że do Krakowa przyjechała szajka świato- 
" amywaczy, celem dokonania włamania do 
7 rtheimowskiej p. Juliusza G r o ss eg o, kup- 
lalnego, mającego swój lokal w Rynku głów- 
Pałącu Spiskim. Policya zarządziła rozległe 
rosttożności, a w ubikacyi, mieszczącej wielką 
lokowano w.ukryciu 5-ciu uzbrojonych ajen- 


tiy? 


W prz op paczyć należy, że pałac Spiski jest obecnie 
(0 ang Vie i że część Ściany, wiodącej od sieni 


K Si D. Grossego jest zburzoną i zabitą deskami. 
zda oto godziny 2-giej w nocy, gdy cała kamienica 
Zakra adto Się być pogrążoną w absolutnym Spokoju, 
- Się od podwórza, zawalonego rumowiskiem 
gods cyn Waniami, kilku młodzieńców. Ujęto ich na 
Broz Mm uczynku, gdy przystępowali do odbijania 
du, U. Ug cznej Ściany drewnianej, wiodącej do han- 
podobni dwóch młodzieńców, dwóch innych pra- 
nie zbiegło. 
Ra uj kai włamywacze prezentują się nader ele- 
Ubrani byli jak wytworni dżentelmeni, umie- 
Óżowąć po szerokim Świecie. Jeden z nich 
Nazywa się John Berger, lat 26 i pocho- 


À dop 


nę dal, że 


dzi z Chili w południowej Ameryce, drugi zaś — jak 
stwierdzono — nazywa się Stanisław Radolicki, 
liczy lat 18 1 pochodzi z okolicy Suchej, 

Radolicki był pomocnikiem w handlu p. Grossego 
i przed rokiem wydalony został za kradzież. P. 
Grosse nie wniósł wówczas doniesienia karnego, lecz 
ograniczył się jedynie do wydalenia Radolickiego. 

Radolicki pojechał do Zurychu, gdzie się poznał 
z rzeczonym Bergerem. Z Zurychu wyjechali do 
Brukseli, skąd przybyli do Krakowa. Berger (nazwi- 
sko prawdopodobnie zmyślone) mówi płynnie po 
polsku. 

Przy włamywaczach znaleziono narzędzia naj- 
nowszej konstrukcyi, które wzbudziły podziw wśród 
urzędników policyjnych. Takich precyzyjnych narzę- 
dzi wogóle jeszcze w Krakowie nie widziano. Były 
tam stalowe Świdry, bohrery, obcęgi i t. d. oraz łą- 
czniki, które miały być na miejscu założone do 
przewodów elektrycznych tak, że włamanie do kasy 
miało być dokonane przy pomocy elektryczności. 
Włamywacze mieli przy sobie kilkaset franków bel- 
gijskich, oraz książeczkę banku brukselskiego na 2000 
franków, wystawioną na nazwisko Radolickiego. 

Zagraniczni włamywacze, których gościnny wy- 
stęp został udaremniony, mieli niewątpliwie w Kra- 
kowie spólników. Spólnicy ci przygotowali plan 
ograbienia handlu p. Grossego, a do wykonania planu 
sprowadzili zagranicznych „specyalistów.* 

Aresztowani włamywacze odstawieni zostali „pod 
Telegraf". W ciągu dzisiejszego dnia nastąpi prawdo- 
podobnie aresztowanie krakowskich spólników. 


Układy o pokój. 


(Felegr. Nowin) 

Bukareszt. (Tel. wł.) Delegaci pokojowi zebrali 
się wczoraj o godz. 4 popoł. na pierwszą konferencyę. 
Delegatów powitał imieniem króla rumuńskiego pre- 
zydent ministrów Majorescu, który za wyrażoną 
przez Pasicza imieniem delegatów prośbę objął stałe 
przewodnictwo obrad. 

Następnie Venizelos oświadczył, że Grecy 
zgadzająsięnazawieszeniebroni. Tekst 
konwencyi o zawieszeniu broni wypracowali fachow- 
cy wojskowi, poczem delegaci go podpisali i telegra- 
ficznie zawiadomili o tem główne kwatery. Zawie- 
szenie broni zostało zawarte na pięć dni. 

Drugiep osiedzenie konferencyi pokojowej odbę- 
dzie się dziś o godz. 4 popołudniu. 


Venezilos, Pasicz i lonczew o szan- 
sach pokoju. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „N. W. Tagblatt“ zamiesz- 
cza trzy wywiady swego korespondenta w Buka- 
reszcie z trzema kierującymi mążami stanu na Bał- 
kanie: z Venizelosem, Pasiczem i przed- 
stawicielem  delegacyi pokojowei bułgarskiej 
Tonczewem. 

Venizelos oświadczył przedewszystkiem, iż 
nieprawdą jest, iakcbv, według doniesień jednego 
z pism rumuńskich, Grecy postawili żądania za- 
trzymania wszystkich teryvtoryów, zajętych przez 
wojska greckie. Grecy obsadzili ze względów stra- 
tegicznych szereg terytoryów. któych jednak nie 
chca zatrzymać, 

W dalszym ciągu Venizelos oświadczył, iż 
mimo zwycięstw i mimo postępowania Bułgarów, 
sprzymierzeńcy są przeięci duchem umiarkowania 
i <ierują się zasadą rówiiowaągi sił na Bałkanie. 
SYrzymierzeńcy pragną SZczerze szybkiego 
zawarcia pokoju, gdyż woina, która 
trwa już dziesięć miesięcy, spowodowała olbrzy- 
mie straty ich i tak niebogatych państw. Od Buł- 
garów jednakże zależy, czy stałe zawarcie pokoju 
dojdzie do skutku. 

W sprawie Adryanonola i Tracyi sprzymie- 
rzeńcy są zdania. że terytorya te należeć powin- 
ny do Bułgaryi i sadza. że Europa nie pozwoli by 
| zostały one wydarte Bulgarom. Sprzymierzeńcy 
nie mogą dać jednak pomocy Bułgaryi przy wy- 
rzuceniu Furków Zz Tracyi, gdyż Bułgarzy sami 
sprawili to, że Turcy mogli wkroczyć do Tracyi i 
zająć Adryanopol. Wobec tego sprzymierzeńcy 
przy Określaniu granic nie mogą brać w rachubę 
ewentualnych strat Bułgaryi na rzecz Turcyi. 

Pasicz zażądał od korespondenta sformuło- 
wania pytań na piśmie i dał na nie piśmienne odpo- 
wiedzi. Pasicz oświadczył, iż żądania Serbii 
względem Bułgaryi Sa tego rodzaju, że na ich pod- 
stawie może przyjść do zawarcia stałego pokoiu. 
Serbia żąda takiej granicy, by zabezpieczyć tery- 
torya serbskie przed ewentualnym napadem Buł- 
garów. 

Na pytanie, jak zostaną „wstrzymane kroki 
wojenne, Pasicz odpowiedział. iż załatwi to konie- 
rencya pokojowa. Zawarcie dłuższego zawieszenia 
broni, zdaje się, być wykluczone, zwłaszcza, gdy 
Bułgarzy będą nieprzejednani. À 

Co do równowagi na Bałkanie, Pasicz stwier- ! 
dził, że Serbia chce, by równowaga ta została za- 
chowana w ten sposób, hv iedno pństwo nie miało 
przewagi nad drugiem. Wreszcie Pasicz wyraził 
nadzieje, że Serhia. która domaga się bakniu i 


- ża | 
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pierwsza wystała delegatów pokojowych, zdoła 
przeprowadzić dzieło pokoju do skutku. 

Na pytanie, jakie byłoby stanowisko Serbii 
wobec kontroli i rewizyi przez mocarstwa uchwał 
konierencyi pokojowej, Pasicz odpowiedział, że 
o ile wie, państwa bałkańskie nie życzą sobie, by 
mocarstwa regulowały ich sprawy. 

Po załatwieniu pokoju Serbia będzie musiała 
energicznie zająć się sprawami kulturalnemi i go- 
Spodarczemi, zwłaszcza na zdobytch terytoryach. 
Dalej stosunki państw bałkańskich, zdaniem Pa- 
sicza, powinny być oparte na wzajemnem zalil- 
faniu, gdyż tylko wtedy, kiedy nie będzie tajnych 
zamiarów wśród poszczególych państw, pokój zo- 
stanie w całości zachowany. 

Reprezentant Bułgaryi T onczew odpowie- 
dział na pytania w języku francuskim. Odpowiedzi 
są dość ogólnikowe i unikają wszelkich ściślej- 
szych wyrażeń. Wynika z nich, że Bułgarya goto- 
wa iest zawrzeć pokój, ale pokój honorowy, pokój 
nie na zasadzie równowagi sił na Bałkanie, lecz na; 
zasadzie sprawiedliwości. Zdaniem Tonczewa, tyl- 
ko pokój, oparty na zasadzie sprawiedliwości, bę- 
dzie trwałym. 

Wkońcu Tonczew wypowiada komplement 
pod adresem Europy, twierdząc, że Bułgarya słu- 
cha uważnie jej woli i propozycyż i byłoby pożą-- 
danem, by i przeciwnicy Bułgaryi również z do- 
brą wolą odnosili się.do życzeń Europy. 

Serbia a — sprawa Tracyi. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. W. Tagblatt“ zamiesz- 
cza wywiad z Jowanowicz em. posłem serb- 
skim we Wiedniu, który oświadczył, że państwa 
bałkańskie sa gotowe pod pewnymi warunkami 
poprzeć Bułgaryę przeciwko Turcyi, lecz poza pe- 
wne granice wyjść nie będą mogli. Jowanowicz 
oświadczył dalej, że między Grecyą a Serbią pa- 
nują jak najlepsze stosunki. Serbia i Grecya wy- 
ciągnęły naukę z poprzednich doświadczeń. Zgo- 
da panuje także między Serbią a Czarnogórą, tym 
drugiem państwem serbskiem, które w sposób bra- 
terski niosło pomoc armii serbskiej. To, co zrobią 
Turcy w Adryanopolu i Tracyi, nie pozostaje w 
żadnym stosunku do uchwał konierencyi w Bu- 
kareszcie. 

„Serbia nieszczęściem Bułgaryi* 

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. W. Tagblatt“ zamieścił 
wywiad z posłem bułgarskim Madjarow em, 
który w drodze do Londynu, zatrzymał się we 
Wiedniu. Madjarow stwierdził, iż nieprawdą jest, 
jakoby Bułgarya była pobitą. Bulgarya nie może. 
pogodzić się z myślą, by tyloletnia praca Bulga- 
rów w Macedonii poszła obecnie na marne i by 
Bułgarya nie otrzymała całej Macedonii. 

Madijarow oświadczył dalej, że sojusz z Ser- 
bią jest nieszczęściem dla Bułgaryi i wydał jak 
najgorsze rezultaty. Wogóle, zdaniem Madiarowa, 
Serbia jest nieszczęściem dla Bułgaryi. 7 

Po zawieszeniu broni. | 

Ateny. (Ag. At.) Zawieszenie broni zaczyna 
się dzisiaj w południe. Linię demarkacyjną ozna- 
czono białemi chorąg wiami. 

Sofia. (Ag. bułg.) Wczoraj panował na całej 
linii bułgarsko-serbskiej spokój. Wojska bułgar- 
skie, po odparciu (?) wojsk greckich, obsadziły 
górny bieg Brelnicy i dolinę Peczewo, wskutek 
czego wbito klin między woiska greckie i serbskie. 
Na skrajnem lewem skrzydle bułgarskiem na doli- ; 
nie Mesta zostali Grecy zmuszeni do odwrotu. Ca-' 
ła dolina Razlo została opróżnioną przez wojska 
greckie. > 
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Zamach na cara przez ochranę. | 
Peiursburg. (Tel. wł.) Olbrzymie wrażenie 
wywołało tutaj wykrycie zamachu na życie cara 
przez petersburską ochranę. Jak utrzymują jednak 
w kołach kompetentnych, zamach ten został sfin- 
sowany przez cchranę, która w myśl postanowie- 
nia ma być zniesiona. Ochrana petersburska 
postanowiła więc udowodnić konieczność swego 
istnienia i „wykryła“ szeroko rozgałęziony spi- 

sek na życie cara, 

Skarga Polki na ministra. 

Petersburg. (Tel. wł.) Do senatu wpłynęła 
skarga panny Urbanowiczówny : z Kowna na mini- 
stra Spraw wewnętrznych i gubernatora kowień- 
skiego z następującego powodu. P. Urbanowi- 
czówna skazana została przez gubernatora ko- 
wieńskiego na miesiąc więzienia za to. iż nie wsta- 
ła z miejsca w teatrze podczas wykonywania ly- 
mnu rosyjskiego. Skazana niebawem wniosła skar- 
gę na gubernatora do ministra. dołączając świa- 
dectwo lekarskie, iż w chwili grania hymnu była 
w stanie omdlenia. Minister jednak odrzucił skargę. 
Wobec tego p. Urbańowiczówna zaskarżyła mi- 
nistrą do senatu. 
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Jak się ubierać szykownie a tanio. 


Zamieszczamy tu kilka wskazówek dla osób, pra- 
gnacych mieć suknie letnie ładne, modne, świeże i ta- 
nie! Bardzo często przy obliczeniu kosztów, robota 
sukni letniej, przenosi o wiele cenę materyału — a 
cóż dopiero mówić o modnem przybraniu! Osoby 
zniuszone liczyć się z wydatkami, albo osoby, pra- 
gnące oszczędzić pieniądze na szlachetniejsze i wyż- 
sze cele, niż strój zbytkowy — niech wezmą za stałą 
zasadę, wybierać materyały modne, ale w dobrym 
guście, strzegąc się ekscentrycznych i zbyt fanta- 
zyjnych nowości, które się prędko opatrzą i nazbyt 
rzucają w oczy. Toż samo zastrzeżenie tyczy się 
fasonu sukni. 

Dobrawszy fason łatwy, trzeba wymierzyć sze- 
„rokość materyału, krając spódnice w dwa bryty, ma- 
jąc tylko boczne szwy, albo obrócić szeroki materyał 
poprzecznie i dać tylko jeden szew z tyłu; w łekkich 
fi kłlarownych materyałach im mniej szwów, tem 
ładniej przedstawia się suknia, szczególniej z mate- 
iryałów gładkich, gdzie żaden deseń nie kryje szwów. 
iZ wązkiego materyału można krajać wązki bryt 
iprzedni (tablier) a wszywka, kratka ażurowa lub za- 
kładka zakryje szew; można również unikając szwów 
wstawić z tyłu bryt, złożony w podwójną kontrafał- 
dę. Letnie bawełniane materyały trzeba wypróbo- 
wać, czy nie kurczą się w praniu, w tym razie krając, 
dodaje się więcej na szwach lub przy górnym brzegu, 
albo daje się do dekatyzowania. 

Przy obecnej modzie staników luźnych, o kon- 
turach nieledwie kwadratowych, nawet przy balo- 
wych sukniach, radzimy formę kimono, łatwą do u- 
szycia dla rączek niewprawnych. Najświeższe fasony 
bluzek kimono, dodają ramiączka, przy których 
przody iplecy są lekko przymarszczone, co jest bar- 
'dzo korzystne dla figur szczupłych. Krótkie rękawy 
przy letnich stanikach, ułatwiają szycie, są wygodne 
4 strojne dia młodyoh osób, ale wymagają do wyjścia 
rękawiczek długich, podchodzących pod koronkę czy 
plisowanie zakończające rękaw. Przy stroju sukni 
muszą być duńskie lub kozłowe, białe, popiełate, lub 
'kolru „champagne“, przy skromnej mogą być baweł- 
imiane. 

i Praktyczniejsze są długi erękawy, zwężone u rę- 
iki podszyte falbanką plisowaną. 

Podszewkę odrzucono z pod sukien już od lat 
paru; pod letnie klarowne ubranie niezbędna jest od- 
idzielna spódnica z grubszego batystu czy nansouku, 
materyi pongee lub atłasu ,uszyta formą princesse, 
wycięta mniej lub więcej pod szyją i z dłuższemi lub 
bardzo krótkieni rękawami. Pod tiul lu bbatyst z 
haftem ażurowym i wszywkami przezroczystemi, 
trzeba kłaść podszewkę z materyału gros-grain. Prze- 
cięciowo można liczyć 3 i pół do 4 metrów szerokie- 

o materyału (podwójnej szerokości czyli około 
dwóch łokci). Szykowna a skromna i letnia suknia, 
jwymaga przybrania z tiulu, koronki lub muślinu je- 
(dwabnego, które zdobi stanik i wykrój szyi. Szarfa 
jedwabna bardzo przystraja całość a służy do kilku 
Sukien. 

Spędzając lato na wsi lub w miejscowościach 
mniej uczęszczanych wystarcza mieć z sobą suknie 
płócienne, z kreponu jasnego, fularu deseniowego. 
Nie dając przy nich stałego przybrania, co byłoby 
osztowniejsze, można je bardzo ozdobić ładnym koł- 
nierzem, chusteczką, szarfą wiązaną coraz inaczej, 
butą krezą tiulową przy wykroju szyi podłużnym i pli- 
sowaniem u krótszych rękawów, guziki stanowią bar- 
dzo modne przybranie sukien. Osoby nie posiadające 
zapasu koronek, haftów ani wstążek, żadnych kosz- 
townych dodatków, któremi elegantki tak efektownie 
zdobią swoje suknie, nie licząc się z wydatkami — 
niech zastąpią je bardzo modnym haftem kolorowym, 
bawełną szafirową na tle białym lub ponsową na 
ecru: Ostrzegamy jednak przed jaskrawem naślado- 
iwnictwem haftów bułgarskich, gdyż to zbyt jaskrawe 
i pospolite. Ladną ozdobę stanowią kratki ażurowe, 
wiązane po wyciągnięciu nitek w etaminie. Która z 
pań nie ma czasu na roboty ręczne, może ozdobić 
suknię gładką materyałem w paski, n. p. kostyum z 
Woile białego, ozdobi się bardzo voile białym w gro- 
chy czy paski cerise —— można dać około sukni u dołu 
plisę 25 cm. szeroką, przy Staniku zaś kołnierz i wy- 


kłady z voile w paski, a krawatkę i pasek czarny. : 


Bardzo ładna i modna będzie suknia z krepy ba- 
iwełnianej, płótna eponge lub Shantung ze szlakiem 
w kwiaty. Trwała i szykowna będzie Suknia ze shan- 


tung ecru, przybrana kolorowym.. Dla młodych pa- 
nienek śliczne są kostyumy. marynarskie z serge gra- 
natowej czy białej, z wielkim kołnierzem płóciennym 
i czarną krawatką. Batyst biały w deseń kolorowy 
służy za Śliczne letnie sukienki; dla osób szczupłych 
bardzo zgrabne i modne są przy sukniach białych 
w kolorwy deseń, kaftaniczki bolero czy veste z ma- 
teryi tafietas, skantung lub spongine żywego koloru, 
odpowiedniego do barwy przeważającej w deseniu. 
Kaftaniczki takie łatwe są do uszycia, niają przewa- 
żnie formę luźnego kimono, bez kołnierza i wykła- 
dów; brzegi naszyć galonikiem lub grubym sutaszem, 
czy rulonikiem z materyi. 


Przeźroczyste suknie. 


Amerykanie nie żartują z«modą. Przeźroczyste 
suknie, jakie lansują niektórzy mistrzowie krawieccy 
w Paryżu, nie spodobały się w Richmondzie w Wir- 
ginii i zaprotestowano ostro przeciwko tym Róntge- 
nowskim strojom. Pierwszą nieszczęśliwą ofiarą by- 
ła miss Blosson Browning, która zeszłego tygodnia 
ukazała się na ulicy w pieknej, przeźroczystej do ko- 
lana wyciętej. Przy każdym kroku tak dużo było wi- 
dać błękitnej pończoszki, że w krótkim czasie zebrała 
się olbrzymia masa ludzi. Zbiegowisko było tak wiel- 
kie, że musiano ruch uliczny wstrzymać. Przerażony 
stólkowy zaprowadził przerażoną miss Blosson do 
komisaryatu, tam wyznaczono jej 20 dolarów kary, 
które też natychmiast zmuszoną była zapłacić. Kiedy 
się tłomaczyła, że kupiony w pierwszorzędnej firmie 


. kostyum ma prawo nosić, sędzia stanowczo odpo- 


wiedział jej, że kupiony rewolwer nie upoważnia do 
strzelania ludziom w łby. 


Przepisy kulinarne. 


Konfitura z moreli. Morele niezupełnie dojrzałe, 
gdy zaczynają się pokazywać w handlach, gatunko- 
we, średniej wielkości, sparzyć gorącą wodą w wazie, 
i przez 10 minut w tej wodzie pod nakryciem trzy- 
mać, poczem obrać ze skórki — zrobić syrop, biorąc 
2 funty cukru i 1 i pół szklanki wody na funt owocu, 
owoc z pestkami włożyć w zupełnie ostudzony sy- 
rop, zagotować raz i zostawić; za pół godziny, gdy 
morele przestygną, zagotować parę razy i po ostu- 
dzeniu konfitury, dosinażyć zupełnie na wolnym o- 
gniu, gorącą koniiturę włożyć do wazy, niech stoi 
nie przykryta do następnego dnia, wtedy złożyć ją 
de Średniej wielkości słoików, czysto . wytartych, 
zawsze wypłukanych spirytusem i obwiązać papie- 
rem, płótnem lub pęcherzem, stawiając w suchym, 
przewiewnym miejscu. 

Marmelada z moreli. Morele dojrzałe porozdzielać 
ręką, bo krajane nożem tracą kolor, odrzucić pestki 
i wstawić na wolny ogień bez wody, żeby się trochę 
rozgotowały, przetrzeć przez rzadkie sito. Na funt 
przetartych moreli, bierze się funt cukru-pudru i go- 
tuje niedługo, aby morele nie straciły Koloru, mie- 
szając łyżką drewnianą, gdy marmelada odchodzi od 
łyżki, złożyć w słoiki, przepłukane spirytusem, i ob- 
wiązać płótnem, papierem lub pęcherzem, który trze- 
ba wymoczyć, wymyć mydłem i przez ścierkę wy- 
żąć, aby nie miał w sobie wilgoci. 


Koniitura z wiśni czarnych, zwyczajnych. Świe- ; 


że dojrzałe wiśnie opłókać na sicie z kurzu, wydry- 
lować, zrobić syrop z 1 i pół funta cukru, szklanki wo- 
dy, gdy gęstawy, wrzucić wiśnie, gotować, szumu- 
jąc i zdejmując z ognia po każdym zagotowaniu, go- 
tować pół godziny, w całości trudno je utrzymać go- 
tując tak długo, ale trwałość ich wymaga tego, muszą 
ŻE wysadzić a przez zimę trwać będą do legomin 
bt. p 


OBIADY GOSPODARSKIE. 


Dyspozycye na tydzień z uwzglednieniem pory 
roku. koś 


Piątek, 1 sierpnia. (|. 
„ Mleko kwaśne z tekl alorpola osią leniwe, Ka- 
lafior. 
Sobota, 2 sierpnia. 
; Zupa grzybowa. Zrazy z kaszą. Ryż z kwaśną śmie- 
aną. 
Niedziela, 3 sierpnia. 

Zupa kalafiorowa. A na pał z ziemiąkami. Gęś 

pieczona z mizeryą. Lody. 
Poniedziałek, 4 sierpnia. 

Rosół z płatkami, Sztuka mięsa, R arnirowana jarzy- 

nami. Marengi ze śmietaną. 


: sów jest to, że powoli zaciera się różnica, rety 


NOWA CZEKOLADA. NADZIEWANA 


> A. PIASECKI 


sanera zao O 
W KRAKOWIE. 


Wtorek, 5 sierpnia. kt 

Krupnik EL Cielęca pieczeń z kalarep" 
Sztrudel z wiśniami aa 
Środa, 6 sierpnia. m 

Zupa szczawiowa. Kurczęta z sałatą z pomidor% 
Ciastka. í 


z 


Czwartek, 7 sierpnia. i 
Barszcz zabielany z uszkami. Pieczeń barania 2 
raczkami. Ciastka z wiśniami. 


Zrównanie płci. 


Świat powoli, ale ciągle zmienia swą powie A 
chowność. Niedawne puste lub leśne, niezaludnió” 
obszary pokrywa miasta i sieci kolei żelaznych; , 
dzie prowadzą wygodniejsze życie i przeksztakć j 
we wszystkich warstwach sposób bytowania / 
ziemi. 

Charakterystycznym objawem nowszych 0A 


pod względem praw, lecz pod względem usposo“ 
nia między mężczyzną i kobietą. Dawniej zdro” 
mężczyzna niemal całe życie lub długie lata PY 
bywał w wojsku, znosił niewygody, dziś służy *4 
lub 4 lata i dzięki ulepszeniom, nawet w wojskw s 
znosi takich niewygód i trudów, jak dawniej. Nie 
też i na innych polach zajęć, tak jak dawniej narażod 
na surowe, silne działanie sił przyrody i walkę, © 
rakter więc jego łaogdnieje. 

Z drugiej strony — z powodu silnego przyt0s 
ludności żeńskiej, we wszystkich krajach kobi 
zyskują coraz to większe równouprawnienie na pol 
pracy, muszą być odporniejsze na wszelkie P 
krości i trudy, charakter więc ich mężnieje. 
kobiet prowadzi interesy handlowe na wielką 5 
nawet, muszą więc wyrabiać w sobie pewną rzutk 
stanowczość, pod względem charakteru upodob 
się do mężczyzn. Zarabiająca dobrze starsza sið 
niejednokrotnie, w razie śmierci lub ciężkiej słab 
rodziców, staje się głową domu rodziny i opieku 
małego rodzeństwa. Kobiety zajmują coraz to Wł 
mieisc na polu pracy, miejsc takich, które zajmo 
dawniej wyłącznie mężczyźni. Mimowoli więc m 
nieć muszą. l 

A, że charakter mężczyzn, jak już wsportfióg 
śmy, wskutek wygodniejszego życia, stykania | 
na polu pracy z kobietami, i z powodu różnych | 
nych przyczyn łagodnieje, następuje więc zrów ™ 
powolne pod względem charakteru dwu płci ou 
nych, które dawniej tak jaskrawo od siebie odbil 
Coraz mniej mężczyzn pali, pije alkohol (co wych 
im na pożytek), z konieczności musi. się zajm0 
domowemi sprawami, zbliża ich to wszystko do 
biet. Kobiety czasami palą (co się gani), jeżdża % 
bicykłach, wiosłują, poświęcają się innym spo 
Warunki życia codziennego zmuszają wprost d0 
go, ażeby kobieta w życiu codziennem i politycz” 
korzystała z tych praw, co mężczyzna, mogła $% , 
rozporządzać majątkiem, bronić się, zawierać * 
wy ip rowadzić sprawy. 

Mężczyźni narzekają, że kobieta coraz czej 
traci urok tej, tak czule przez poetów wspom" , 
„kobiecości“, ale nie zawsze z własnej woli — dó 4 
go zmusza ją życie, walka o byt. Nie ulega kw! 
że pod względem prawnym kobieta -dziś powinna 
siąść te przywileje, co mężczyzna; pozyskuja 
staje się więcej odpowiedzialną jednostką, W 
męską, samoistną. Czy to dobrze, czy źle, dla wyg 
dla świata — inna sprawa, fakt, że życie tak Spór 4 
układa, iż charaktery, dawniej uważane za 
ciwne, odrębne, coraz więcej się zrównoważajń e" 
stępuje zrównaie płci pod względem praw ye 
rakteru. BS 4 

4 | 


Rącik humorystyczny. 


W Krynicy. 
Mąż: Muszę ci zwrócić uwage, że postępO 
twoje wcale mi się nie podoba. Kokietujesz Z 
z panami i zapominasz, że jesteś mężatką. j = gi | 


nadto 


Żona: Tak, ale ten młody człowiek o 
wiedział. 


Między przyjaciółkami. 
— Zauważyłaś jakie zmiany w twym mę 
czasu ślubu? 
sak: Poźedtem mówił wciąż o swe 
a obecnie wciąż o wątrobie. 


ża 0d 
ger 


„NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY" 


H i a i . O i 
| Lwowski Teatr Miejski w Krakowie. 
We czwartex dnia 31 lipca 1913 r. 
! Po raz ósmy : Nowość! 


| A Nowość! 
E W Ą* Operetka w 3-ch ektach, Willnera i 
» Bodansky'ego. - Muzyka LEHARA. 


| Oktąwi OSOBY: 
| Dago, usz Flaubert, właściciel fabryki « Kuligowski 
Pepita z, Milłefleurs . . -. `. . Solnieki 
| Bemar d iree Paquereite . 3 x + Brzeska 
| Ewa Larouss, kierownik fabryki „ Kalinowski 
Mathie a, FsHOCN. 2 4.04 m7 żyć Milo wska 
Voisin u, służący Flauberta . „  , Szymański 
Prune pierwszy buchalter e ae  „.Zbucki 
Antoine 7 Tugi buchalter s. + Zaremba 
Preda? Starszy robotnik + .  „ Głowacki 
Teddy” MIESO Pas 2:0 Mję 127-025 4a), Karasiński 
020 0 000 470 «Schmidt 
DG + . -. . . . ._Recheński 
Elh a k 0010508080, ©. Koszutski 
wzi * * * * «+ + + o Małecka 
Mar AJOS OC Burkacka 
0. -. „0. 8 . 0... Ostrowska 
>. 4000,01. Sobolówna 
Słaż Po” mka” ale Jo 2 6! Chomiński 
Pokoję, WST 20, 00 Gog 6] le) JROSakiewicz 
Roy! RE SE: "Tę Eye „ Bogdanowicz 
zacz PM O dar 0a div, ma. BIKOFSKĄ 
% Pla dzieję się za naszych czasów. Akt I i II w fabry- 


uberta w Brukseli, akt III w małym pałacyku w 
| TAŃG Bois de Boułogne w Paryżu. 
i Kosane I EWOLUCYE“ układu St. Faliszewskiego i E. 
| SĘ MODĘ: W akcie II-gim „CAKE WALKE“, „WAL- 
DERNE* odtańczą: Burkacka, Faliszewska, Ko- 
szutska, Poraj, Koszutski, Faliszewski. 
Początek o godz, 7:/,, — Koniec o godz. 10'/,. 


REPERTUAR OPERY I OPERETKI. 
Ryga” ZWaATtEK: 
» Operetka w 3 aktach Lehara. 
ih Piątek: 
a niewinność” operetka w 3 akt. W. Lirskiego. 
»Życi Sobota: : 
e paryskie" operetka 5 aktach, Jakóba Offenbacha 
Sm" liedziela po południu: 
 Bzhj. „ » Opera narodowa w 4 aktach, Stanisława Moniu- 
é RA Józefą Zarnowską w tytułowej partyi. 
y My. Viedziela wieczór: 
j Operetka w 3 akt. Fr. Lehara. 


Zcze tylko 14 dni pobytu teatru Lwowskiego 
N w Krakowie. 


Mib O nied ziałek: 

j SE cygańska”, operetka w 3 aktach Lehara. 
Wtorek: 

f Zuzia? Taz pierwszy (nowość): ) 

kosi operetka w 3 aktach Renyiego; z Heleną Mi- 

4 w roli tytułowej. 


j z Środa: 
| syn; TAZ drugi 
| na“ operetka w 3 aktach. 


j Ozwartek: 
K Kuga © raz drugi: 
rz“ opera w 3 aktach, 


Wes £O raz pierwszy : 
fyete w Ojcowie“ balet w jednym akcie układu St. 


p 


*zewskiego i E. Koszutskiego. 


Zna. ątek: 
„ —__ Operetka w 3 aktach. 


Gdzie mieszkać i jadać 
należy w Krakowie. 


ną NUZNUNZEONZASNZESZZUZNEZZENZESZNE 
GO R KA U Z BEA DA EG GA CO A A A KA I O Z GE ŁK 


HOTELE. 


Z nowoczesnemi wygodami 


HOTEL „CIT Y“ 


ÓW, ul. św. Gertrudy 28, | 
Pokoje od $ koron za dobę. 


KRAK 


CUKIERNIA 


JANA MICHALIKA 


KRAKÓW, Floryańska 45. 
Tendes.yous świata artystyczno-literackiego, 


K. NOREK i $p. 
AKÓW, SŁAWKOWSKA 31 


pa kuchnię domową oraz bufet obficie zaopatrzony. 


JKR 


y Pole 


SIar 
PY, 

HY . AJIAJ LAJAJLAJ 
ZILIA 


tata T. Kupcy przez ogłaszanie się 
Owinach* osiągają wielkie korzyści. 


~ir 

2 AJ j 

AŁIOIGIIGJG) AISIZNE 
kśóślkd 4 4 


4 | 474/874 


AAlANAJIAJI< 
` 


PN 
Ly) 


ALALAAAIAE 
SPIS” OOK Wa Ad 


przyjmiemy 


starsze osoby, dobrze polecone 


do roznoszenia gazet. 


Administr. „Nowin“, Kraków, Gertrudy 10. 
TYTONIE i CYGARA ODNIKOTYZOWANE 


z zakładu „Falka“ w Wiedniu są zawsze świeże na składzie w ce. k. trafice 


w „Kiosku“ naprzeciw teatru miejskiego w Krakowie. 
Wysyłki na prowincye uskutecznia się odwrotnie za pobraniem pocztowem. 


ZEEEOEGEESSEEGMEEEEJCEE 


Bezpłatne promie dla abonentów „Nowin 


Każdy nowy miesięczny abonent 


otrzyma bezpłatnie i franko zbiór niezwykle interesujących opowieści 
p. t. „Przez lądy i morza“ z 30 ilustracyami. 


Każdy nowy kwartalny abonent 
(t. j. taki, który przyśle wprost do administracyi prenumeratę za 3 mie- 
otrzyma nadto bezpłatnie powieść stano- 
wiącą senzącyę księgarskiego sezonu p. t.: 


„Pan Józef Rouletabille u cara" 


w ozdobnej okładce (w Rosyi zakazana) przez Gastona Leroux. 
Na koszta poleconej przesyłki książki należy dołączyć do prenumeraty 
45 halerzy czyli łącznie przysłać 4 K 95 hal. Administracya bezwarun- 
kowo nie wyśle książki, jeźli równocześnie nie otrzyma zwrotu kosztów 


siące w kwocie 4 K 50 hal.) 


poleconej przesyłki. 


ZEFEELKEGEEEFEFEEE 


z 


| Hamaki,leżaki, stołki polne skła- 
dane. Rybołowstwo. 


Reim iSpółka 


Kraków, Rynek gł. L. 37. 


jn miathi ma Bank parcela- 

Koło Pilzna: Pilznionek, około 290 mrg. 
Wolniki, około 115 mrg. 

Koło Kulbuszowej: Hucisko, około 150 


mrg. | 
Koło Frysztaka : Glinnik górny, około 
220 mrg. 


Informacyi udziela adw, Dr. Grzesik — Lwów, 
uł. Batorego L 30, wehód Od ul. Bourlarda, 


ł śmiechu wywoła u każdego bogato ilustrowany 

m fa 

zawiera: ; 

"I Monologi » Kuplety - Humoreski - Anegdoty - $ 
Wiersze - Oracye oraz 75 rycin i t, p, Wysyła 


za nadesłaniem 70 hak opłatnie, Wydawnictwo 
„WOLNE CHWILE“, Kraków, ul. Zielona 1. 7/n 


Każdy kwartalny abonent otrzyma zatem 


dwie cenne książkowe premie. 


EEIEEE EEEE EEEE EJEJEJE) 
PIŁKI NOŻNE 


nagolenniki i buciki do tychże 
LAWN TENNIS 


Piłki, rakiety i wszelkie arty- 
kuły sportowe. 


la stala pony I 


Panowie, przyzwyczajeni do 
domowej, zdrowej i smacznej 
kuchni, zechcą zgłosić się aa 

ulicę Zieloną 1. 4, II p. 


Czy kocha? 
pan żonę, to zamówić broszurę 
o odkryciu dra Millera: „Zabez- 
pieczenie przed liczną rodziną*, 
bez tak szkodliwych i niepew- 
nych środków. — Zupełny prze- 
wrót — Senzacya! 50 hal. 
markami z dyskr. przesyłką. In- 
stytut „STELLA“ we Lwowie. 

Fach pocztowy 228: [609 


KOON 


i więcej miesięcznej pensyi 
otrzymają agenci z działu de- 
wocyonali, którzy obejmą u 
mnie posadę. Praca ułatwiona 
Pracujący w tym dziale mają 
pierwszeństwo. Zgłoszenia : 
Dom wysyłkowy obrazów 


Kraków 9., Konarskiego 18. 
707] nau 
OGNIE suci 
[563 
lampiony, balony, serpen- 


tyny, konfeti i inne artykuły 
festynowe polecają najtaniej 
i w największym wyborze: 


Fiałek i Turek 
Kraków, Karmelicka 1.8. 
Sole do picia, 

do kąpieli, [405 


Sól morska. 
Wody mineralne 


tegorocznego czerpania 


„Cerebos* 


najłepszą sól stołową zaw» 
sze suchą. 


Spirytus Molla. 
Mączkę Nestla, 


poleca handel 


l WENILLI 


w Krakowie 
Telefon 14. 
Telegram: WENTZ, Kraków. 
Pierwszorzędne specyalności 


EIEJEJEJB|E|EJEJEJE(EE|E 


RZĄDOWO 4 UPRAWNIONA 


Fabryka wód mineralnych 


sztucznych i specyalnych leczniczych 
pod firmą 


K. Rząca i Chmurski 


w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy Le 4, 


wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone 
przez toż Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadające 
składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiblerskiej, 
Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 
tudzież specyalnie lecznicze, jak: Litową, Bromową, Jodową, 
elazistą, Kwaśną, oraz Wody lecznicze normalne przepisu 
prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dro- 
gueryach. — Cenniki na żądanie franko [125 
BEZSDEGZTIT” 


W. KARBOWSRI 
MASAŻYSTA 


przeprowadził się z ul. Szpitalnej na ul. Flo- 
`- ryańską l. 55 Į. piętro. 


Odchodzą z Krakowa. 


2:20 
2:50 
3:13 
3-55 


1 
1 


Berna, Wrocławia. 


w nocy (osob.) do Podwołoczysk, 
w nocy (poc. posp.) do Wiednia, Opawy, Ołomuńca, 


w nocy (posp.) do Czernowiec. 
rano (posp.) do Wiednia, Opawy, Berna, Ołomuńca, 


Mysłowiec, Szczakowy, Wrocławia, Bielska, połącze- 


nie do Warszawy. 


4:20 rano (osob.) do Oświęcima. 

5'20 rano (osob.) do Wiednia, Opawy, Berna, Ołomuńca, 
Mysłowic, Szczakowy, Wrocławia, Bielska, Warszawy. 

6'40 rano (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk, Jasła, Chy- 
rowa, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Sokala Ko- 
pyczyniec 1 Czerniowiec. 


6'52 rano (posp.) do Wiednia, 


Szcząkowy, Wrocławia, 


Zywca, Bielska, Koszyc, Opawy, Berna, Ołomuńca, 


'Trenczyna-Cieplic. 


7:10 do Zakopanego i Rabki (od 15 czerwca do 30 wrze- 


śnia włącznie). 


750 rano (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (połącze- 


nie do Stanisławowa, 
Ruskiej). 

SO do Wieliczki. 
osob. 


8:10 
8:25 


Stryja, WSA Rawy 


do Kocmyrzowa i Mogiły. 


8'46 rano (posp.) do Podwołoczysk. 1 

9'30 rano (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardonia, Zy- 
wca, Gorlic, Zagórza, Lwowa i Husiatyna. 

9-30 rano (osob.) do Wiednia, 

1025 przedpoł. (osob.) do Zakopanego (od 15 czerwca 


do 30 


września włącznie). 


10:45 przedpoł, (osob.) do Podwołoczysk, Stanisławowa, 
Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec, Grzyma- 


łowa. 


1: 
1: 
1:4 
1:42 popoł. (oso 
1% 


15 popoł. (osob.) do Skawiny, Oświęcima. 
30 popoł. (miesz.) do Wieliczki. 
2 pop. So do Mogiły i Kocmyrzowa. 
.) do Trzebini (co niedziele i Święta). 


“1°57 pop. (osob.) do Wiednia, Mysłowic, Zywca, Wro- 
cławia, Opawy, Berna, Ołomuńca, Tepla-Trenczyna- 


Cieplic. 


2:35 popoł. (posp.) do Wiednia. 
2:48 pop. (osob). do Trzebini. 
251 pop. (błysk.) do Lwowa (z połącz.) 


Książeczka pod tytułem: 


Portyjinkula 


| — OCE ZJ 


tzyli skarb łaski seraiickiego 
św. Ojca Franciszka 


przesyła franco 


. Księgarnia katolicka 


Dra Władysława Miłkowskiego 


w Krakowie 
9, plac Maryacki po otrzy- 
maniu w znaczkach poczto- 
wych 50 halerzy. 
Tamże sprzedaje się kartki 
korespondencyjne zwykie z 
marką po 4 hal., zagraniczne 
po 9 halerzy, 


W pierwszej koncesyonowa- 
nej przez e. k. Namiestnictwo 


SZKOLE 


KROJU i SZYCIA 
przy ul. św. Krzyża 1. 7 


dla wszystkich niezamożnych 
pań i panienek, również dla 
pań urzędniczek i seminarzy- 
stek kurs wakacyjny naj- 
łatwiejszego, francuskiego 
kroju, systemu Worth'a za 
zńiżoną opłatą, zacznie się 
4 sierpnia. Zgłosztin a i wpi- 
sy przyjmuje się codziennie 
od 3-ej po południu, do 6-ej. 


"SLUB: 


Obrączki złote wykonuje najta- 
niej, oraz posiada gotowe na 
skłądzie (za grawirowanie tychże 


pie nie liczy) [394 
S. ZOŁDANI 
jubiler 


Kraków, cL Mikołajska I. 28. 


Zastębcy Ewa; 


iwani 
bez różnicy płci i wyznania 
w każdym mieście, miastecz- 
ku i wsi Galicyi, Bukowiny 
i Śląska austr. do pośredni- 
otw a w sprzedaży rozmaitych 
‘artykułów i do objęcia bardzo 
wielu innych zastępstw, za 
va bardzo wysokiem wyna- 
grodzeniem. Zgłoszenia: Dom 
Handlowy Józefa Sadzikow- 
skiego w Krakowie. Oddział 
biura 25. [717 


Wyduwca: Krakowskie 


Kupie 


Handel korzenny dobrze się 
rentujący. Adres: Handel, 
poste restante, Kraków, za 
okazaniem kwitu inserato- 
742] wego. 


Urzędnik państwowy 


z poborami 2776 K potrze- 
buje pożyczki na kondykt i 
po icę życiową 12-000 K za 

obrowolnęm potrąceniem 
60 K miesięcznie. — Kto ta- 


ką pożyczkę wyrobi do 30 dni e 


otrzyma 500 Kor. Bliższe 
szczegóły pod XX—22. Po- 
ste-restante Chrzanów. 


za 6 koron! | 


beczułka 5 kg brutto zna- 


komitej majowej bryndzy 


wysyła za zaliczką $ 


Fabryczny skład sew || 


Braci Rolnickich 


Kraków, Wielopole 7/16. | 


Cenniki różnych serów na żądanie. 


Jan enis 


zakład ślusarsko-arty- 
styczny i budowlany. 


ELEKTRO - MOTOROWA 
FABRYKA WĘDLIN 


Andrzej Różycki 
Kraków, Sławkowska 22. 


Poleca znakomite młode 
szynki, boczki, karczki, kieł- 
basy polędwicowe, krajane 
i siekane, słoninę i smalec 
polski. Do skłepów znaczny 

opust. 
Wysyłki za pobraniem 
odwrotnie. [383 
Niepo- 


Karol Skalski 


łomice 

(Baryczów) dostarcza z pu- 
szczy Niepołomskiej żywe 
żmije jadowite różnej wiel- 
kości i gatunku dla cełów ku- 
racyjnych i naukowych po 
najtańszej cenie. 698 


„NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY” ~ 


C. k. austryackie koleje państwowe 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY | 


ważnego od 1-go maja 1913 r. (czas środkowo-europejski). 


300 pop. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, Jasła. | 

3'25 popoł. (osob.) do Suchy i Zywca. 

5'40 pop. (osob.) do Tarnowa, Łańcuta, Rzeszowa, Stróż, 
Nowego Sącza. 

600 popoł. (osob.) do Oświęcima. 
6'45 wieczór (osbdb.) do Wiednia, Szczakowy, Wrocławia, 
Granicy, Warszawy. 

6:55 wieczór (osob.) de Tarnowa. 

7:40 rano (miesz.) do Wieliczki. 

7:44 wiecz. (posp.) do Karlsbadu. R 

4:55 wieczór (osob). do Suchy, Zwardonia, Żywca, Gor- 
lic, Zagóra i Przemyśla. 

8:00 wieczór (osob.) do Kocmyrzowa. 

8'43 wieczór (express) do Lwowa, Ickan, Bukaresztu, 
Konstancyi i Konstantynopola. 

900 wieczór do Lwowa, Podwołoczysk, Ickan i Wieliczki. 
1015 wiecz. (posp.) do Wiednia, Szczakowy, Bielska, 
Wrocławia, Opawy, Berna, Trenczyna, Cieplic. 

10:35 wiecz. (posp.) do Wiednia. 

10:55 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, Nadbrze- 
zia, Sokala, Stanisławowa, Brodów, Nowego Sącza, 
Wieliczki. 

11:55 w nocy (osob.) do Nowego Sącza, Suchy i do Za- 
kopanego. 


Przychodzą do Krakowa. 


12:40 w nocy (pon ze Lwowa. 

3'07 w nocy (posp.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opa- 
wy, Wrocławia, Bielska. 

3:30 rano (osob.) z Podwołoczysk. 

452 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, Brodów. 
Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chyrowa. 

5:30 rano (posp.) z Wiednia. i 

5'55 rano (osob.) x Nowego Zagórza z Zakopanego 
przez Suchę. 

600 rano (posp.) z Wiednia. Połączenie z Berlina i Wro- 
cławia przez Bogumin. | 

6:32 rano (express) z Ickan, Lwowa, Bukaresztu. 

7:20 rano osob.) z Oświęcima. 

7:20 rano (miesz.) z Wieliczki. 

735 rano (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 

7:55 rano (osob.) z Oświęcima. 


Wpłacony kapitał akcyjny: 


Ściowe na książeczki wkładkowe 
z własnyc 


Kantor wymiany wydaje promesy 


PLAC POWYSTĄWOWY 
Kraków, Długa L 9.0 LWOW, PAŁAC SZTUKI [3 


WYSTAWA ROKU 1363 
(pamiątki i dzieła sztuki) 


14 SAL. 14 SAL. 


a OTWARTA CODZIENNIE OD 
G. 9 RANO DO 6 WIECZÓR 
Młodzież obojga płci 


ca 
El Wstęp 50 h. i wojskowi do wach- 


mistrzą włącznie płacą tyłko po 20 hal. W po- 
niedziałki wstęp 1 korona. 


CZYSTY DOCHÓD PRZEZNACZONY 
NA FUND. WETERANÓW R. 1863. 


| Í 
DUEOODOOGODODONUOGORA onomanasnnnsznaas 


Tow. Wydawnicze, —Odpowiedzialny redaktor: Józef Rączkowski — Drukarnia „Prawdy“ pod zarządem Józefa Jondry w Krakowi® 


ivnostensh 


w Pradze. 


Filia w Krakowie, Rynek gł. 17 — oprocentowuje wkłady oszczędno- 
o 4! Og. Podatek rentowy opłaca 


sprzedaje papiery wartościowe oraz wszelkie obce waluty. 


| 

815 rano (osob.) (od 1 czerwca do 30 września wi 
cznie) z Tarnowa. f 

8:40 rano (posp.) z Karlsbadu. 

8-44 ano (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa i Noweg” 

cza. 

9-05 Pei (osob.) z Granicy. Połączenie z Warszawy: _ 

935 rano (osob.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawii 
Wrocławia, Bielska. 

11:20 przedpoł. (miesz.) z Wieliczkt, ) 

11:55 przedpoł. (osob.) z Wiednia, Ołomuńca, Berbo 

2:58 Bob (ob) K i Mogiły. 

12:58 popoł. (osob.) z Kocmyrzowa ogiły. R 

110 popoł. (osob. Sezon.) x Tarhowa w niedziel% 
w czwartki i Święta. 

1:24 popoł. (osob) ze Lwowa. | 

2-05 .popoł. (osob. sez.) z Zakąpanego. . 

220 popoł. (błysk.) że Lwowa, 

245 popol (pos 3 z Wiednia. 

3:35 popoł. (osob.) z Wieliczki. R. 

4:45 popol (osob.) z Oświęcima i innych miast na HME 
transwersalnej przez Suchę. Ę 

4.52 popoł. (osob.) z Łundenburga, Berna, Teplitz, 
czyna-Cieplie, Wrocławia, Żywca. 

550 popor (osob.) z Tarnowa, Nowego Sącza, 
i Jasła 

6'14 wiecz. (osob.) z Wieliczki. 

6:25 wiecz. (osob.) ze Lwowa i Podwołczysk. 

6:53 wiecz. (osob.) od Stryja, Sambora, 

7:10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa. 

7:36 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk. 

8'10 wiecz. (posp.) z Wiednia, Berna, Trenczyna, 
Ołomuńca, Opawy, Wrocławia. 

8:23 wiecz. (osob.) z Zakopanego i Rabki. 

8:50 wiecz. (zob od Trzebini (w niedzielę 1 święta): 


Ciepiić 


9:10 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwernii. 
9-24 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, Ickan, I 
nobrzega, Nadbrzezia, Nowego Sącza. i 
9'45 wiecz. (osob.) z Wiednia, Berna, Bielska, Ołomuńh 
Opawy, Wrocławia, Żywca. . 
10:24 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Wieliczki. i 
11.05 w nocy osob.) z Nowego Sącza i Zakopanego. = 
1138 w nocy -(posp.) z Wiednia, Berna, Ołomuńcx OP 
wy, Koszyce, Bielska, Szczakowy, Warszawy. 


dY 


1 


Fundusze rezerwowe i 
ubezpieczające przeszło na 


22,000.000 K. 


funduszów. 


na wszystkie ciągnienia, kupuje i 
(368 


skok 4 NEZETESTOTZENICE TACY 
Zmiana lokalu! _ 
Zakład artystyczno -rytownić” 


Jakóba Walen 


został przeniesiony z dniem 15 lipca b. r. 13 
Szczepańskiej l. 7 — na ul. Sławkowską *,, 
(Hotel Saski) i poleca się nadał łaskawym W? 

dom Szan. Odbiorców. * > M 


EOPAWOOCZAOGOWGZZZANEP 4 
Ki a LA r 
en 


o 2 pokojach, przedpokoju, kuchni, z R 

ką i bez łazienki z przynal. zaraz lub b | 

1-go września do wynajęcia przy ul. * „ | 
do” i 


l. 3. — Bliższa wiadomość u dozorcy 89, | 


K; | 


